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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dn ia  7. W r z e ś n i a .
W  K o b le n c y i  w ysz ed ł  d n ia  z. na. b. naBtę- 

puiący  rozkaz  d z i e n n y :
„ N i e s p o k y n a  czeladź f a b r y c z n a ,  i zepsu te  

ch ł opcy  w A k w i z g r a n i e ,  p oc i ąg n ie n i  p r z y ­
k ła d em  w V e r v i e r s  w N i d e r l a n d a c h ,  zebra l i  
s i ę  w t łumy bun town ików ,  zaburzy l i  z b r o d n i ­
czo p u b l i c zn e  bezp ie cz eńs two  mieszk ańc ów  
i t a rgnę l i  s ię g w a ł t o wn ie  na  posiad łośc i  wła ­
ściciel i  f abryk.  S za n o w n i  ob yw at e le  A k w i z ­
g r a n u  n ie ty lko  uczu l i  święty o b ow ią z ek  
uz b r o ie n ia  s i ę  n ie z w ło c z n ie  w ce lu  u t r zy m a­
n ia  p o r zą dk u  p u b l i c z n e g o ,  ale teź zw a l cz e ­
n ia  r ęką z b r o y n ą  z ło czyńców.  M ęz tw o  i nay-  
większe us i łowan ia  obyw ate l i  p o k o n a ł y ,  po  
zac ię tym op o rz e ,  z ł oc zy ńcó w .  U w i ę z i o n y c h  
wielu  burzyc iel i  sp ok oy no śc i  pu b l i czn ey  i 
h er sz tó w  o d d a n o  w rę c e  su r o w ey  sp r awied l i ­
wości .  J akkolwiek z i e d n e y  s t r ony  ub o le wa ć  
n a leży ,  i e  tekkomylśność tę zdrożną prze­

ciw p r aw u  i bez p i e cz eń s tw u  mieszk ańc ów  
mias ta wie lu lu d z i ,  zwłaszcza z t łu m ów  b u n ­
to w n i k ó w ,  ż y c ie m  lub z d r o w ie m  przy p ła c i ­
ł o ,  tak z d r u g i ey  s t ro ny  po c iesza jącą  r z e c z ą  
iest  w id z i eć ,  iak p rzy p i e r w s z e m ,  sza l one tn  
p r ze d s i ęw z ię c iu  t ego  r o dz a iu  na  z i em i  p r u -  
sk ie y ,  s tan mieyski  wysoko s tosunk i  s w o ie  
p ruskich obywate l i  s zacu ie  i tak 6ię d z i e l n i e  
d o  p rz y t ł um ie n i a  za b u r ze ń  p rzyk ła da ,

„ N a d t o  wszys tkich s z a n o w n y c h  m ie sz ka ń­
ców poc ieszy t o ,  źe spo k o yn o ść  w A k w iz g r a ­
n i e  w cześn i e  p r z y w r ó c o n ą  zos tał a i źe  n i ­
g d z i e  n ie d o p u s z c z o n o  się ż a d n y c h  zdr oź no -  
ści p r ze c iw  Kró l ewsk im g o d ł o m  r z ą d o w y m ,  
an i  teź n i e  us ł ys zan o  n ig dz ie  ża d n e g o  s łowa,  
k tó reby  k r zywdz i ło  s z a n o w a n ą  po w sz e c h n i e  
o so b ę  n as ze g o  K r ó l a ,  oyca ludu.

„ P o c z y t a ł e m  so b ie  za ob ow iąz ek  wysłań 
n ie z w ł o c z n i e  zn a cz n e  oddz ia ły  woyska do  
A k w is g r a n u  i K o l o n i i ,  w za mi a rz e  z a p o b i e ­
ż e n i a  nadal w z n o w ie n iu  z a b u r z e ń  w A kw iz­
g r a n i e  i wybuchnieniu podobnych scen  
w Kolonii,
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„ O b r o n a  k r a t o w a  z a t r z y m a n ą  z o s t a n i e  a ź 
d o  r ew i i  p r z e d  J .  K.  M .  X.  W i l h e l m e m ,  
e y n e r n  N .  K r ó l a  i do  u k o ń c z e n i a  c w i c z e ń  
w o i e n n y c h  w d.  14. b .  m.

G e n e r a ł  D o w ó d z c a ,  B o r s t e l l . ”
Z  A k w i s g r a n u ,  d.  2. W r z e ś n i a  d o n o s z ą :  

„ O d d z i a ł  w oy sk a  p o d  r o z k a z a m i  G e n e r a ł a -  
M a j o r a  P f u e l  r u s z y ł  w n a s z e  o k o l i c e ;  o b ­
s a d z i  011 cz ę śc i ą  n a s z e  m i a s t o ,  c z ę śc i ą  s ą s i e ­
d n i e  m i e y s c a .  Sk ł ada  s i ę  z  p u łk u  u ł a n ó w ,  
z  d w ó c h  b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y ,  d w ó c h  k o m ­
p a n i i  s t r z e l c ó w  i d w ó c h  b a t e r y y  a r t y l l e ry i .

„ C h w a l e b n e  u s i ł o w a n i a  n a sz e y  mi l i c y i  n i t -  
t y l k o  w s p ó ł o b y w a t e l e  nas i  a le  n a w e t  c u d z o ­
z i e m c y  z r o z m a i t y c h  n a r o d ó w  b a w ią cy  tu,  
z  n a y w i ę k s z ą  w d z i ę c z n o ś c i ą  uzna l i .  W  c i ą ­
g u  d n i a  w c z o r a y s z e g o  p o y m a n o  w ie l e  o s ó b ,  
a l b o w i e m  z e z n a n i a  u w i ę z i o n y c h  c o r a z  w ię -  
c e y  d o w o d ó w  p rz e c i w  w i n o w a y c o m  i n i e i e -  
d n e g o  he r s z t a  w y k r y w a i ą .  S p o d z i e w a ć  się 
n a l e ż y ,  źe  z ł o ś ć  b e z c z e l n a ,  z i aką  tu  z g r o z y  
p o p e ł n i a n o ,  iak n a y i a ś n i e y  w yk ry t ą  i  z p r z y ­
k ł a d n ą  s u r o w o ś c i ą  u k a r a n ą  b ę d z i e . ”

G a z e t a  w E l b e r f e l d  w y c h o d z ą c a  z a w i e r a  
n a s t ę p u i ą c e  o b w i e s z c z e n i e :

„ W y p a d k i  w c z o r a y s z e g o  w i e c z o r a  d a ły  p o ­
w ó d  d o  n a s t ę p u i ą c y c h  p o s t a n o w i e ń  :

1 )  O  d z i e w i ą t e y  g o d z i n i e  w w i e c z ó r ,  po  
z w y k ł e m  u d e r z e n i u  w d z w o n ,  z a m k n i ę ­
t e b ę d ą  wszys tk i e  d o m y  g o ś c i n n e ;  g oś c i e  
w i n n i  i e  op u śc i ć .

2)  T y l k o  o b y w a t e l o m  p a t r u l e  o d b y w a i ą -  
c y m ,  i ako  t e ż  p i e s z y m  i k o n n y m  s t r a ­
ż o m  u t w o r z o n y m  w c e l u  u t r z y m a n i a  
s p o k o y n o ś c i  p u b l i c z n e y  w o l n o  b yć  n a  
u l i c a c h .

3)  W s z y s c y  i n n i ,  k t ó r zy  s i ę  po  i o t e y  g o ­
d z i n i e  na  u l i cy  p o k a ż ą  i n i e  b ę d ą  p o s ł u ­
s z n i  p i e r w s z e m u  n a p o m n i e n i u ,  a by  s i ę  
o d d a l i l i ,  z o s t a n ą  p o y m a n i  i d o  po l i cy i  
z a p r o w a d z e n i .

K a ż d y  o b y w a t e l  w i n i e n  z a m k n ą ć  d o m  
s w ó y  o  i o t e y  g o d z i n i e  i m i e ć  na  to ba -  

i c z n b ś ć ,  aby  n i e  zo s t a ł  o t w o r z o n y m .
4 )  Z b i e r a n i e  s i ę  r a z e m  w i ę c e y  iak p i ę ć  

o s ó b  p o  6 t e y  g o d z i n i e  w i e c z ó r  u w a ż a  
s i ę  W e d ł u g Jp r a w n y c h  p o s t a n o w i e ń  za roz-

. r u c h - i  z ak a z u i e .  C i  n a w e t  z a p r o w a d z e n i  
z o s t a n ą  d o  p o l i c y i ,  k tó r z y  • w e z w a n i u

s t r a ż y  b e z p i e c - z e ń s t w a ,  aby  s i ę  o d ­
d a l i l i ,  z a d o s y ć  n i e u c z y n i ą .

5)  K a ż d y  o b y w a t e l ,  t r o sk l iwy  o u t r z y m a n i e  
s p o k o y n o ś c i  p u b l i c z n e y  p r z y k ł a d a ć  s i ę  
b ę d z i e  d z i e l n i e  do  w y k o n a n i a  t y ch  ś r o d ­
ków tak d ł u g o ,  d o p ó k i  o d w o ł a n e m i  n i e  
z o s t an ą .

E l b e r f e i d ,  d n i a  2. W r z e ś n i a  1830. r.
N a d b u r r n i s t r z  B r u n i n g . ”

Z  d n i a  g. W  r z e ś n i a.
P r z y b y l i  t u :  C es .  R o s s .  G e n e r a ł  F e l d m a r -  

s z a l ek  , H r .  D y b i c z - Z a  b a ł k a ń s k i ,  z P e ­
t e r s b u r g a ;  C. Ros s .  P o d k a n c l e r z y  i M i n i s t e r  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  H r .  N e s s e l r o d e ,  o d  
wód  C z e s k i c h ,

K ro i .  F r a n c u z k i '  P u ł k o w n i k ,  X i ą ż ę  M o <  
s k w y ,  p r z y b y ł  tu g o ń c e m  z P a r y ż a ,  a C .  
Ros sy i sk i  R a d z c a  S t a n u ,  B a r o n  M a l t i t z ,  
g o ń c e m  z F r a n z e n 6 b r u n n .

Z  A k w i s g r a n u ,  d n .  1, W r z e ś n i a .
Z a b u r z e n i a  p r z e d w c z o r a y s z e , w z n i e c a i ą ę e  

w c z o r a  i e s zcze  o b a w ę ,  p r z e s z k o d z i ł y  wyi śc iu  
w c z o r a y s z e g o  n u m e r u  G a z e ty  na s z e y .  Z n a y -  
w i ę k s z e m  u k o n t e n t o w a n i e m  d o n i e ś ć  dz iś  m o ­
ż e m y ,  ź e ,  ch o c i a ż  n i e s p o k o y u e  p o r u s z e n i a  
w  s ą s i e d n i c h  N i d e r l a n d a c h  na k o ń c u  ze sz ł e ­
go  t y g o d n i a  c o r a z  h a r d z i ey  d o  n a s  s ię zbl iża-  
i ą c e  da ły  m o ż e  p o w ó d  d o  t e g o ,  co  tu za sz ło ,  
i t d n a k ź e  m i ę d z y  z a b u r z e n i a m i  w N i d e r l a n ­
d a c h  a u  na s  w ie lka  test  r ó ż n i c a :  u  n a s  n i e u ­
ży to  b y n a y m n i e y  p o l i t y c z n e g o  p o z o r u  za g o ­
d ło .  N a y p r z ó d  w y b u c h ł o  z a b u r z e n i e  o g o ­
d z i n i e  Sgi ey  p o p o ł u d n i u  w f a b r y c e  P .  N e i e s -  
s e n ,  z  p o w o d u  n i e u k o n t e n t o w a r i i a  p o m i ę d z y  
r o b o t n i k a m i .  W i a d o m o ś ć  o tern z a b u r z e n i u  
r o z e s z ł a  s i ę  naksz t a l t  b ły s kawicy  po  c a ł e m  
m i e ś c i e  i s p r o w a d z i ł a  m n ó s t w o  c i ek a w y c h .  

' R o z s i a n o  w i e ś ć ,  ź e  r o b o t n i k o m  o d c i ą g a n o  
o d  ich  z a r o b i o n e g o  g r o s z a ;  o d s e ł a in y  w tey 
m i e r z e  c z y t e l n i k ó w  d o  o d p o w i e d z i  t e g o  s z a ­
n o w n e g o  d o m u  n a  o b w i n i a n i e ,  w d z i s i e y -  
s ze y  g a z e c i e  u m i e s z c z o n e y .  B e z c z e l n i ,  c h c i ­
wi  ł u p u  z ł o c z y ń c y  w to w a r z y s tw ie  w r z e s z c z ą ­
c y c h  h u l t a i ó w ,  k ob i e t  i d z i e c i ,  u da l i  s i ę  
z t ą d  d o  d o m u  P .  J a n a  G o c k e r i l l ,  w y ł a m a l i  
w  n i m  d r z w i  i z r a b o w a l i  d o s z c z ę t n i e .  S z c z ę ­
ś c i e m  w ie lk i e m  wła śc i c i e l  d o m u  z ca ł ą  r o d z i  
n ą  a w o ią  po t r a f i ł  s i ę  t y l n ą  b r a m ą  o g r o d u  oca-
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l ić.  D o b r z e  myślący  ob yw at e le  uzb ro i l i  s ię 
n i e z w ł o c z n i e ;  ale p o n i e w a ż  n ie b e z p i e c z e ń ­
stwo n ie d o z w a l a lo  oczekiwać na  p rzy s ła n ie  
a m u n i c y i , i p o n i e w a ż  dla tego m us i ano  się 
na  oatrey b r on i  o g r a n i c z y ć ,  p rze to  w y p ę d z o ­
no  Wprawdzie łup ieżców z d o r n u  i n i e k t ó r yc h
* n ich r a n i o n o ,  i e dn ak ż e  p rze iuaga iącs  tycu
l i c z b a  t a m i e n i a m i  w y p a r ł a  n a p o w r o t
* d o m u  mały  o ddz ia ł  obywate l i .   ̂ Te r az  t łu-  
niy z ł ocz yń ców  ud er z y ły  na  w ię z ie n i e  w z a ­
mia r ze  o pa n o w a n ia  t akowego .  G d y b y  im s ię  
to by ło  u d a ł o ,  los miasta stałby się n a d e r  
s m u t n y m .  Szczęściem zn a y d o w a ło  się w w ię ­
z i en i u  oko ło  40 ludz i  zb ro y n y c h ,  którzy czę ­
ścią wewn ą t rz  p or zą dek  u t rzymywal i ,  częścią  
p rzystępu do więz ien ia  broni l i .  T u  pie rwszy  
raz  zaczęto do pospóls twa nac ie ra iącego  s t r ze ­
l a ć ;  m im o  tego mo t ł och  po w tórzy ł  ki lkakro­
tn ie  napa ść ,  i n i e za n ie c h a ł  swego  za mi a ru  
d o p ó t y ,  dopóki  i e den  z n ac ze ln ik ó w  u b i ty m  
n ie z o s t a ł ,  i dopó k i  go nade sz ły  oddzia ł  woy- 
ska o g n ie m  ka r ab ino w ym  n ie r o z p ę d z i ł .  O d  
tey chwi l i  p r z y w ró c o n o  dosyć  sp ok oyn ość .  
P o c h w y c o n o  wielu  h e r s z t ó w ,  z ł o c z y ń c ó w ,  
którzy iuż skazani  byli  na dz ies i ęć  lub d w a ­
dzieścia  lat w ięz ienia  c i ężkiego ; po mi ęd zy  
n im i  zn ay do w al i  s ię atoli i ch ło pcy  za ie d w o  
J 5  lat życia l iczący.  T y m c z a s e m  u z b r o io n o  
in i l icyą ;  na czele  i e dn ey  ko mp an i i  p r z e b i e ­
gał  miasto P an  O e d e r  Bur mi s t r z  i czyta ł  o b ­
w ie sz cz en i e .  R z u c a n o  w pra w dz i e  i e szcze tu 
i  ow d z i e  kam ien iami ,  ale l iczne  pat rule  p r z e ­
b iega jące  w r óżn yc h  k ie runkach  miasto,  sc h wy ­
tały w nocy wiele osób  z os ta tniego  mot ło -  
chu .  O d  nocy  począwszy n i e p r z e r w a ł o  iuż 
n i c  spokoynośc i  pu b l i c zney .  N i e m o ż n a  d o ­
syć uwielb iać do bry  sposób my ś l en ia  i p r z e ­
z o r n ą  cz yn no ść  wszystkich oby wateli  w uś m i e ­
r za n i u  łot ros lw i w u t r zy m an iu  spokoynośc i .  
I c h  s tarania uw ie ńc zy ł  nay po m y ś l n ie y sz y  sku­
tek.  W i ę c e y  niż l i g  osób  uw ięz ion o  p r ze d-  

'Wczora w nocy  i wczora  we d n ie .  Na po do-  
b n ą ż  po ch w a łę  zas ługu ią  tuteysi  f ab ry kan c i ,  
k tórzy n ie tylko  źe w za w ie r u ch ac h  nay m nie y-  
szego udzia łu  n ie mi e l i ,  ale nadto  nay większy 
wstręt  ku b u r zy c ie lo m  spokoynośc i  publ i -  
cz ne y  okazal i .  P rz e t r ząs an i a  d o m ó w  o d k r y ­
ły wiele z ł u p io n y ch  rzeczy.  Z b r o y n e  o b y ­
watels two z a p o b ie g a ,  aby spo k o yn o ść  miasta  
Znowu z a b u r z o n ą  niezos ta ła .

S pok oy noś ć  pub l i c zna  w E u p e n ,  według 
o d e b r a n y c h  s tamtąd do  dn ia  30. z * tn . w i a d o ­
mośc i ,  n iezos tał a  zak łóconą ,  choc iaż  b l iskość 
miasta V e r v i e r s  kazała się s łuszn ie  lękać  t e ­
go.  W  Ma l rn ed y  by ło  wszystko s p o k o y n e m .  
W  o b u d w ó c h  mias tach  ch w yc o n o  s ię  ś r od k ó w  
os t rożnośc i  i o r g a n iz o w a n o  gwar dye  mteyskie. .

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  6. W r z e ś n i a .
W y s z e d ł  z d r uku  iszy i 2gi tom 3go o d ­

d z i a łu  W y b r a n y c h  R o m a n s ó w  W a l t e r -  
S k o t a  i V .  D u k a n ż a ,  wydan ia  F.  S. D m o ­
ch o w sk i e g o ,  3 osta tn ie  wyid ą  w ciągu W r « - .  
śnia ; gdy obiętość  tomó w okazała się być 
rnnieysza an iże l i  p rospek t  o z n a c z a ,  p r z e to  
na  n as tęp ny  od dz ia ł  P re r ru in e ra to ro w ie  n i e  
zł .  8 ale 6 z łożyć rnaią.

P o d o f i c e r o w ie  i ż o ł n ie r ze  kom pa n i i  I w s z e y  
ba t a l i onu  I g o  kor pusu  W e t e r a n ó w ,  t roskl iwi
0 t rwa łą  szczęś l iwość swoich ko l l egów w wie ­
cz no śc i ,  i u ż ‘ rok  szósty iak stara ią  s ię  ze  
swyęh  d o b r o w o l n y c h  sk ładek  mieć  c o r oc zn ie  
o d p r a w i o n e  s o l e n n e  ża ło b n e  nabożeńs two .
1 tak, w d n i u  ą t ym  w ob ec  tych w y s łu ż o ny ch  
w o i o wników w tu teyszym para f i a lnym koście­
le  P a n n y  M a ry i  o d b y ło  s i ę  t akowe n a b o ­
żeństwo .  .

W  mieśc ie  Ka l i s zu  test  m ł y n a r z  na z w i ­
sk iem J a n  S m o l n y ,  pos iadaiący  rzadką  z d o l ­
no ść  do  mecha n ik i .  Cz łowiek  t e n ,  n i e m a i ą -  
cy ża d n e g o  t e o ry c z n e g o  u s p o s o b i e n i a , bo  
n a w e t  czytać n i e u m i e ,  z nay  większą ł a tw o­
ścią p o y m u i e  i wy k o ny w a  wszelkie m a c h i n y  
w młyn ars tw ie  i ro lnic twie p o t r z e b n e .  Z r o ­
bi ł  kilka m ł o c k a r n i , które znawcy  uzna l i  za 
b a r d z o  d o g o d n e ,  i r ep u ta eya  i ego tak się 
r o z s z e r z y ł a ,  źe  w tym roku  zam ówiono^  u  
n ie g o  dw ie  m ło c k a r n ie  d o  Szląska P ru sk i e -
S°*

F r a n c i s z e k  Bo b o w sk i ,  we wsi L a t o n i u  o b ­
w o dz ie  P u ł tu sk im  z a m i e s z k a ł y , z ro l n ic twa  
u t r z y m u ią c y  s i ę ,  w mies iącu  Cz er w cu  r.  b.  
w  o g r o d z ie  sw ym  wy ora ł  p ł ug ie m  g ar nu sz ek  
z p ieniędzm i ( i ak iemi? )  w liczbie sztuk 11051
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a  m ia no w ic i e  większych  645 , ś r e d n i c h  2 4 ,
n a y m n i e y s z y c h  436.

W yiątek z  listu  z  W yższych Szczawnic d n ia . 
9 , Sierpnia. W i e ś  ta leżąca w d a w n e y  R u s i  
C z e r w o n e y  w W o i e w ó d z t w i e  n i e g d y ś  R u ­
s k i e m ,  z i emi  S a n d e c k i e y , od  lat kilku co ra z  
g łośn ie ysz a  w od ą  K r u s z c z o w ą ,  ma iąe ą  
wszystkie własności  S e l c e r s k i e y ,  i u ż w t y r n  
r o k u  l iczy 150 r o d z i n ,  a w ogó le  p rzesz ło  
600 g o śc i ,  z k tórych  kilku p rzy by ł o  z W a r ­
szawy.  Z  czasem powiększy  s ię  dz ia ł a lność  
w o d y  S z c z a w n ic k ie y , gdy  iey war tość isto­
t n ą ,  w es p r ą  wygo dy  i p r z y i e m n o ś c i , iakich. 
tu  i e s / c ze  n iedos ta i e .  O k o l i c e ' S z c z a wnic li­
czą  p rócz  od leg leyszych  o z d ó b ,  za ym u ią ce  
z a m k i ,  a te s ą ,  n a y p r z ó d :  P i e n i n y ,  t ayne 
sc h r o n i e n i e  Bo les ł awa  W s ty d l i w e g o  p r ze d  
T a t a r a m i ;  po w tó r e  C a o r i z t y n ,  na k tó rym 
wypłaci l i  P o la c y  A u s t r y a k o m  eunamę zasta­
w n ą  z i em i  S p i s k i e y ; szkoda źe właściciel  
o b e c n y  płaci  5 g roszy  pol sk ich  za do b y c i e  6 
Cegieł  z nap ó ł  c iosowego  tn ur u ,  tym b o w ie m  
e p o s o h e m  wkrótce r u n i e  g r ód  n ie p a m i ę t n y c h  
czasów,  a tey straty n ie n a g r o d z ą  tu i o w d z ie  
p ou s ta w ian e  t e raz na  zwa liskach n i e d ź w i e ­
d z i e ,  d o br ze  iż są d r e w n i a n e ,  bo g n i e w n a  
p o t o m n o ś ć  mszcząc si zag łady  tak p ię kney  
p a m ią tk i ,  p e w n ie b y  zni szczyła  te iego  p os ą ­
gi.  P o t r z e c i e ,  zastanawia  nas  N i e d z i c a  
z a m e k  W ę g i e r s k i ,  własność iakiegoś O r ­
d y n a t a ,  który p o  dzjś d z i eń  ieszcze  ma p r a ­
wo m i e c z a ,

R o s s y * ,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 3 1 . S ierpn ia .

D n i a  19. m. b. L o r d  H ey te sb u ry  P o se ł  nad-  
zwyczayny  i Mini ster  p e ł n o m o c n y  Króla Jrnci  
Brytański-ego, miał  zaszczyt na pos ł uc han iu  u 
N N .  P ań s t w a  złożyć Cesarzowi  Jm c i  no w e  
listy wie rzy te lne  od Króla W i lh e l m a  I V .  — 
T e g o ż  dn ia  H r .  E ins iede l  Poseł  nadzw.  i M i n i ­
ster  p e ł n o m .  Króla Jmc i  Saskiego,  miał  audyen-  
cyą  pożegnania .  —  Margr .  de R e z e n d e  Poseł  
na dz w .  i Mi n i s t e r  pe ł nom .  Cesarza Jmc i  Bra-  
zylskiego,  miał  zaszczyt  z łożyć N r  P a n u  o r de r  
Brazylski .  —• P.  Lem ais t r e  przedstawił  się Ce­
sarstwu iako Sprawuiący  interesa Król .  Saskie­
g o ;  a P.  R o s e n z w e ig ,  Sekretarz tegoż posel ­
stwa,  z p o ż e g n a n i e m . - r - 12. t. rn. P o s e ł  nadzw.  
i Mi n i s t e r  p e ł n o m .  S tanów Z i e d no cz o n yc h

A m e r y k i  P . R a n d o l f d e R o a n o c k e  m ia ł  zaszczyt
złożyć  listy wie rzy te lne  N .  Cesa rzowi  i o t r zy ­
m a ć  p o te m  pos łu chan ie  u  N ,  Cesarzowey .  — 
H r .  L e r ch e n fe ld  przedstawiał  s ię iako Sprśfwu- 
iący inte resa  Króla Bawarskiego u J .  C. W .  W . 
X ię ż n e y  H e l e n y .  T e g o ż  dnia H r .  E in s ie de l  
mi a ł  aud y e nc yą  poźe g i i s ! "^ ;  5 P ,  Le m ai s t r e  
a u d y e nc y ą  p ie rwszego  przyięcia .

N i e m c y .
Z  n a d  d o l n e y E l b y ,  d.  4. W rz e śn ia .

M a łż o n k a  N as tępcy  t r o n u  Sz wed zk ieg o  by ­
ła w tych d n ia ch  w wie lkiem n i e b e z p ie c z e ń ­
stwie życia.  Chc ia ła  ona  w zamk u  swoim zeyść 
skryterni  s c h o d a m i  na d o l n e  p ię t ro ,  W  z a m ­
ku atoli  p rzeds ięw z i ę t o  właśn ie  n ap ra w y  i ro ­
z e b r a n o  s c h o d y ,  o cz em Xięź na  n ie w ie dz ąc  
w y ch od z i  o tw ar te m i  d r z w ia m i ,  po s tępu ie  da* 
ley i spada  na dó ł .  Szczęś c iem  pięt ro,  z któ­
rego  s p a d ł a , n i e b y ło  zby t  w ysok ie ,  i to ią 
oca l i ł o ,  l u b o  n ie  b e z  n ie i ak ich  m n i e y  z n a ­
cząc ych  usz kodzeń .

Z  n a d  M e n u ,  dn ia  2. W r z e ś n i a , .
Z  L ipp s ta d t  d o n o s z ą  z dn ia  30, S ie r p n ia :  

„D z i ś  w wieczór  d cz ek u i em y  tu z K olon i i  J .  
K .  M.  X .  W i l h e l m a .  Czy iu tro  iuź p r ze g lą d  
woyska  nas tąpi  i iak d łu go  t rwać b ęd z ie  —  
zależy to od  woli K ró l e w ic z a ,  n i e m o ż e m y  
prze to  dziś w tey m ie r z e  n ic  p e w n e g o  ie6zcz& 
p ow ied z i eć .  —  W c z o r a  wesz ło  woysko  z n o ­
wu  do obozu .  Ba ta l ion  gwardy i  o br o n y  kra-  
io w ey  po s taw iono  w mieśc ie ,  aby s łużbę woy- 
skową  odbywał .  Dz i ś  p r z e d p o ł u d n i e m  o d b y ­
ła się pa ra da  na b łon iu  pod  n a c z e l n y m  G e ­
n e r a ł e m ,  p o cz em  p iecho ta  czyn i ł a  obro ty  d o  
sa me go  po łudn ia .  B ł o n ie  osch ło  z n o w u  p o  
większey części ,  tak da l ec e ,  iż p iecho ta  w o- 
b ro tach  swoich nietraf ia na Ż3dne  p rzeszko dy ,  
ale wątp ią ,  aby jazda mogł a  na  n ie m  iakie 
obro ty wykonywać.

A  u s t r y a,
Z  W i e d n i a ,  dn ia  1, W a ze śn ia ;

W  M e d y o l a n i e  a re sz t ow an o  wiele  osób .  
D o w ó d z t w o  woyska p iem on tsk ie go  p rzesz ło  
z rąk X ię c ia  Ca r i gna n  w ręce  G e n e r a ł a  A u -  
s t ryack iego .

W  Pa wi i  —  iak pi sma pu b l i c zn e  d o n o s z ą  
—  zakazane  są  wsze lk ie  z g r o m a d z e n i a  z prze-
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82ło 5 o s ó b ;  z z m ó w i o n o  t amż e  lcwalery dla
S ba ta l ionów.  W  W e n e c y i  o cz ek iw an e  są 
dwa pułki  węg ie r s k ie ,  k tórych  p o c h ó d  z m i e ­
l ą  ku Bolon i i .

B aro n  F r i m o n t ,  C.  K.  G e n e r a ł  i do w ó d z-  
w L o t n h a r d y i ,  w y ie c h a ł  do  W ł o c h .

N i d e r l a n d y * . .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  2.  W r z e ś n i a .  

W c z o r a  w p o łu d n ie  od pr aw i ł  wiazd  swóy 
do  tu teyszey s tol icy Je g o  K. M.  X i ą ź ę  O ra -  
n i i ,  na  czele  swoie go  g łó w n e g o  sz tabu.  
P r z e s z ł o  10,000 ludz i  gwardyi  obywate lskiey 
Btało pod  b r on ią  i p rz y im o w a ło  Xięc ia  z woy- 
B k o w e m i  h o n o r a m i .  Xią ż ę  p rze iec ha ł  p rzez  
sz e re g i  i p r zem aw ia ł  do  n iey k i lkakrotnie .  
M i ę d z y  i n n e m i  po w ie dz ia ł :  „ W d z i ę c z n o ś ć
W a i n ,  wa leczni  oby w ate le  Bruxe l scy .  W y  
to  i e s t e śc ie ,  k tó rym Bruxel l a  winna  p r z y ­
w ró c e n i e  spo k o y no śc i ;  d z i ęku ię  W a m  za to!“  

Mi n i s t e r  G ob b e l s ch r o y  z n a yd o w ał  się tak-r 
Źę w o rszaku J .  K, Mci  Xiąźęc ia  Oran i i .

P a r y z k a  K u l a  umieśc i ła  nas tępu iący  list 
w y g n a n e g o  P a n a  Potter ,  do  Króla N id e r l a n d z­
kiego : , t N.  K ró l u !  P ie rwsze okoliczności ,
w  których p r ze c iw ne  narodowi  Min i s t e ryu m 
cotylko  F r a n c y ą  p o g r ą ż y ło ,  zagraźaią mo ż e  
całey E u r o p i e  powsze chn ym pożarem.  Przy-  
na y m n ie y  Be lg ium uczu ie  m o ż e  n ay pr ęd zey  
w s t r z ą ś n ie n ie , iakiego w tey chwili  dozna ie  
z aś c i enn e  m oc ars tw o ,  którego szczęście i s ła­
w ę  d ług i  czas podzielało.  Królu !  w walce,  na  
k t ó r ą  s ię  zanosi ,  wątpić n ienależy ,  iż wszędzie,  
dokąd się posunie ,  sprawa sprawiedl iwości ,  ro­
z u m u ,  ludz kośc i ,  s łowem sprawa l u d u ,  p rę -  
dz e y  lub  p o żn ie y  zwyc ięztwo  odn ie s i e ;  a 
ffi inisterya,  r zą dy ,  sam na w e t  t r o n ,  ieźeli,  
s łucha iąc  z łych d o r a d z c ó w , n ie ro -
s t ro pn ie  w wa lkę ,  r u n ą  w przepaść ,  którą od-  
d a w n a  iuź  szał  des po ty zm u i chciwości pod  
n i e m i  kopie .  K ró l u !  po b ła ża n i e ,  ta cnota  
tn oc n ie ys zyc h ,  z n a y d u ie  się dzis n a  s tronie 
ludu._ Są to r ządy,  są to  mini st rowie,  którzy 
zniecierpl iwil i  d o  ostatka obywate l i ;  którzy 
s ię  uwzięl i  i t rwaią w  swym uporze ,  aby sp ro ­
wadzić b u r z ę ,  k t6 ra s ię  nad  nam i  wznios ła ,  
a którą odwróc ić  wsze lkiemi  stałal ismy się 
sposoby .  A le  cóż ich o b c h o d z i , że instytu-  
c y e ,  p o d  k tórych  tarczę schroni l i  s ię przyia-

ciele porządku  i  t rwałości ,  wn iwecz  się o b r ó ­
cą ,  u g o d z o n e  n ie rych łym ale o kr opn ym  n a ­
r od ó w  p i o r u n e m ?  Czyż n ie pa n o w al i ?  Nie-  
schodząź  z u r z ę d ó w ,  obarczeni  z ł o t e m ,  n a ­
sycen i  zems t ą?  N .  P a n i e ,  r a tuy  Be lg ium,  
czas  i e szcze;  lecz r atuy spiesznie ,  gdyż 
w kró tc e  b y ło b y  za p ó źn o .  I  tam przeciwne 
na rodo wi  Min i s t e ry um  rozdrażni ło  l ud ,  z n ę ­
kało  i ego  cierpl iwość,  t a rgnę ło  się na iego 
nayświęt sze prawa i poniżyło go we wszy- 
s tkieni,  co Stanowi g o dno ść  człowieka i o b y ­
watela.  O d d a w n a  śc igane iest  n i e n a w i ­
ścią,  a wzgarda pub l i czna n iezas łon i  go  p rzed 
karą publ iczną.  Po wo ła y ,  Kró lu ,  w ic h m i e y -  
sce,  zna ny ch ,  od  n a r odu  lub ion yc h  i w ob l i ­
czu iego odpowiedz ia lnych  m ę ż ó w ,  którzy by 
dotychczas  przest r zegane n iez ręc zne  i n i e ­
sprawiedl iwe systema do szczętu obal i l i ,  n ie  
sprawiedl iwości  z g run tu  naprawil i ,  n ienawiść 
ukoil i ,  zaufanie i miłość przywróci l i  i p o g o ­
dzili  lud belgicki  z ins tytucyami ,  które kocha ;  
z wład za m i ,  które też instytucye utworzyły,  
lecz tak iak ie u tw o rz y ły ;  z wolnością,  do któ- 
rey obywatele  ma ią p r a w o ,  i z s i ł ą ,  którą rząd 
o d  n ich  bierze.  M o ż e ,  N.  P a n i e ,  za leży  
od  tego  n iepod ległość  Be lg iu m ;  od Cieb ie  
zawis ło ,  zachować  m u  tę n ie po d leg łość ,  czy­
niąc ie w o l n e m u  szczęśliwein.  Jeżel i  ludzie,  
N.  P a n i e ,  k tó rymi  iesteś o t o c z o n y ,  nieposia-  
daią dosyć otwartpści  , odwagi  i bez intere­
s o w n o ś c i , aby z T o b ą  m ó w ić ,  iak i a ,  p o ­
chodzi  to z t ą d , i ż ,  n a  wzór  swoich kolie* 
gów  we Fra ncy i ,  o sobie tylko pamiętaią ,  
siebie tylko m i ł u ią ,  i zdaią się n iedbać  tyle, 
ani  o T w o i e  ani  t r o n u  z a c h o w a n ie ,  aby się 
odważyć na  osobistą n ie łaskę lub u t r a t ę  kilku 
tysięcy z łotych.  O  oy cz y zn ie ,  czetn oni  są 
dla niey ,  niechcę wcale mów ić ;  iakąź ona ma  
war tość  dla s a m o lu b c ó w ,  którzy do niczego 
n ie m ai ą  przywiązania  , p rócz  do  swoich p o ­
sad! Co  do mnie ,  N .  P a n i e ,  o sądzony wy ­
r o k i e m ,  który dzisiay zaczynam dopełn iać 
opuszcza iąc  kray rod z in ny ,  k tórego m o ż e  n i ­
gdy n iezo ba cz ę ,  spodz iewam s ię ,  iż zamiary  
m o ie  ża dne go  na  siebie nie śc iągną  podeyrze-  
n ia .  B e z  bo iażn i,  równie  iak bez  nadzie i  dla 
m nie ,  p r zek ładam  W ,  K.  Mci  te uwagi,  k tó re  
w y p ły n ę ł y  z gorącego  przywiązania  do lu dz ­
kości ,  o y c z y z n y ,  wolnośc i  i t. d. J e s t em ,  
A k w is g ra n ,  dnia S. Sierpnia i 8 ; 0 . —  P o t t e r ,
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F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  29.  S i e r p n i a .

N a  w c z o r a y s z e r n  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u ­
t o w a n y c h  o ś w i a d c z y ł  P a n  D a u n a n t ,  s p r a w o -  
S t i ;  w t a  K o m m i s s y i  d o  r o z t r z ą s a n i a  p e t y c y y ,  
i i  p o d a n e  z o s t a ł y  t r z y  a d r e s a ,  p o d p i s a n e  
p r z e z  7 3  m i e s z k a ń c ó w  s t o l i c y ,  w k t ó r y c h  z a ­
p r z e c z a j ą  I z b i e  p r a w o  z m i e n i a n i a  K o n s t y t u -  
c y i  i r o z r z ą d z e n i a  k o r o n ą ,  a w k t ó r y c h  i e y  
r a d z ą ,  a ż e b y  c z y n n o ś ć  t ę  p o w i e r z y ć  z g r o m a ­
d z e n i u  s z c z e g ó l n e m u .  P r a w i e  w s z y s t k i e  r ia-  
d e s z ł e  w d ,  7. S i e r p n i a  a d r e s a  p r z y c h y l a j ą  s i ę  
d o  p r z e d s i ę w z i ę t y c h  ś r o d k ó w  i p o c h w a l a i ą  
p o w o ł a n i e  t e r a ź n i e y s z e g o  K r ó l a  n a  t r o n .  
T r z y  t y l k o  p r o t e s t o w a ł y  p r z e c i w  u ż y t k o w i ,  
i a k i  D e p u t o w a n i  z  p e ł n o m o c n i c t w  s w o i c h  
z r o b i l i .  N a  w n i o s e k  K o m m i s s y i  k a z a n o  w s z y ­
s t k i e  a d r e s a  z ł o ż y ć  w a r c h i w u m  I z b y .

K o m r n i s s y a  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  p o s ł a ł a  
cło V i n c e n n e s  P P .  B e r e n g e r ,  M a d i e r  d e  
J M o n t j a u  i M a u g u i n ,  a b y  r o z p o c z ę l i  b a d a n i a  
z  u w i ę z i o n y m i  t a m ż e  M i n i s t r a m i ,

G e n e r a ł  L a f i y e t t e ,  M a r s z a ł e k  J o u r d a n ,  
P P .  S c h o n e n  i B e r e n g e r ,  m i a n o w a n i  z o s t a l i  
c z ł o n k a m i  K o m m i s s y i ,  m a i ą c e y  u ł o ż y ć  p r o ­
j e k t  p r a w a ,  p o d . i a k i e m i  w a r u n k a m i  i f o r m a ­
l n i  p r z y z n a w a n y m  b y ć  m a  w i e l k i m  m ę ż o m  
z a s z c z y t  p r ż y i ę c i a  d o  P a n t e o n u .

R z e c z  n i e z a w o d n a ,  i ż  X i ą ż ę  l C o n d e u s z  d o ­
b r o w o l n ą  u m a r ł  ś m i e r c i ą ;  p o w i e s i ł  s i ę .  D n i a  
p o p r z e d n i e g o  p i s a ł  X i ą ź ę  l i s t  d o  K r ó l a  p e ł e n  
c z u ł y c h  w y r a z ó w ,  a w p o k o i u  s y p i a l n y m  z n a ­
l e z i o n o  p i s m o ,  k t ó r e m  p o s t a n a w i a  d z i e d z i ­
c e m  d ó b r  s w o i c h ,  X i ą ż ę c i a  d ’A u m a l e ,  i e -  
d n e g o  z  s y n ó w  K r ó l e w s k i c h ,  p o d  t y m  i e d y -  
n y m  w a r u n k i e m ,  a ż e b y  p r z y i ą ł  t y t u ł  X i ą ż ę -  
c i a  K o n d e u s z a .

N i e b o s z c z y k  X i ą ż ę  B o u r b o n ,  s y n  o s t a ­
t n i e g o  X i ą ź ę c i a  K o n d e u s z a ,  a  o y c i e c  n i e ­
s z c z ę ś l i w e g o  X i ę c i a  d ’E n g h i e n ,  w y p r a w i ł  
b y ł  w s w o i m  z a m k u  St .  L e u  w i e l k i  f e s t y n  n a  
o b c h ó d  o d n i e s i o n e g o  przez l u d  z w y c i ę s t w a .  
P r z e d  k i ł k u  d n i a m i  z i e c h a ł  b y ł  X i ą ż ę  d o  P a ­
r y ż a ,  g d z i e  o b i a d o w a ł  2  o f i c e r a m i  p u ł k u  h u ­
z a r ó w  X i ą ż ę c i a  C h a r t r e s .  X i ą ż ę  B o u r b o n  
m i a ł  7 4  1st» b y ł  o n  s w o i ą ,  w  r o k u  1322 z m a r ­
ł ą  m a ł ż o n k ę  ( r o d o w i t ą  X i ę ż n i c z k ę  O r l e a ń s k ą )  
w y k r a d ł  z k l a s z t o r u ,  W k t ó r y m  b y ł a  n a  
p e n s y i .

N ie  bez zadziwienia — pisze ieden dzien­

n i k  —  w i d z i m y  m ł o d y c h  p i s a r z y ,  k t ó r z y  z d a ­
w a l i  s i ę  t c h n ą ć  c z y s t e m  i b e z i n t e r e s o  w n e m  
d o w o l n o ś c i  p r z y w i ą z a n i e m ,  i ak  s i ę  d z i ś  u g a -  
n i a i ą  z a  p e n s y i k a m i  i t y t u ł a m i .  J e d e n ,  k t ó r y  
p i s a ł  o b e z u ź y t e c z n o ś c i  R a d y  S t a n u ,  s a m  s i ę  
t e r a z  o  k r z e s ł o  w n i e y  p o s t a r a ł ;  d r u g i ,  z p o d  
k t ó r e g o  p i ó r a  m n ó s t w o  a r t y k u ł ó w  p r z e c i w  
s i n e k u r o t n  w y p ł y n ę ł o ,  d o c h r a p a ł  s i ę  t e r a z  
s a m  s i n e k u r y ,  k t ó r a  m u  2 3 .0 0 0  f ^ n k ó w  
p r z y n n ; * .

G a z e t a  F r a n c y i  s ą d z i  o  n o w y m  p o r z ą ­
d k u  r z e c z y  w n a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b i e :  „ P j - 
n u i ą c e  t e r a z  s t r o n n i c t w o  n i e m a  s i ę  c z e g o  
o b a w i a ć  z s t r o n y  m ę ż ó w  n a s z e g o  6p o so i > u  
m y ś l e n i a ;  w s z y s t k i e  d l a  n i e g o  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a  w i e g o  w ł a s n e m  u k r y w a i ą  s i ę  J o n i e .  
D w a  s ą  s z c z e g ó l n i e y  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  d l a  
r z ą d u  t e r a ź n i e y s z e g o ,  a u c z u c i e  i c h  w e  w s z y ­
s t k i c h  t e r a z  p a n u i e  u m y s ł a c h .  P i e r w s z e  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  z a g r a ż a  w e w n ę  t-r z n  e  rn u. 
p o r z ą d k o w i ,  d r u g i e  z e w n ę t r z n e y  s p o-  
k o y n o ś c i ;  p i e r w s z e  z a l e ż y  o d  r o z p o w s z e ­
c h n i e n i a  z a s a d y  r e p u b l i k a n c k i e y , - d r u g i e  o d  
r o z p r z e s t r z e n i e n i a  k r a i u .  I s t n i e n i a  p i e r w s z e ­
g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  n i e m o ż n a  z a p r z e c z a ć ,  
a l b o w i e m  p o s t ę p o w a n o  p o d ł u g  z a s a d y  w ł a ­
d z t w a  l u d u ,  r o z g ł a s z a n e y  p r z e z  w s z y s t k i c h  
p i s a r z y  s t r o n n i c t w ,  p r z e z  t y c h  n a w e t ,  k t ó ­
r y c h  r z ą d  n o w y  z a  p o d p o r ę  s w ą  u w a ż a .  
N i e i e s t ź e  w i ę k s z o ś ć  I z b y  l i b e r a l n e y  n a  n a y -  
m o c n i e y s z e  w y s t a w i o n ą  p o c i s k i ?  N i e ż ą d a i ą ż  
w s z y s c y  t ł u m a c z e  p a n u j ą c e g o  s t r o n n i c t w a ,  
r o z w i ą z a n i a  t e y  I z b y ?  G d z i e ż  i e s t  ś r o d e k  
o p a r c i a  e i ę  t y m  d o m a g a n i o m ?  I s t n i e  w i ę c  
n i e z a p r z e c z e n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  R z e c z y -  
p o s p o l i t e y  : b e z r z ą d  i w o y n a  d o m o w a  b y ł y b y  
i e y  s k u t k a m i .  M i e y m y  z a t e m  n a d z i e i ę  , iż 
s t r o n n i c t w o  l i b e r a l n e  b ę d z i e  d o 6 >ć m o c n e m ,  
a b y  s i ę  m i a r k o w a ć  w t y m  p u n k c i e  i u n i k n ą ć  
n i e o d z o w n y c h  s k u t k ó w  w ł a s n y c h  s w o i c h  z a ­
s a d .  D r u g i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  r o z p r z e s t r z e n i e n i a  k r a i u ,  
w y m a g a  n i e  m n i e y s z e y  s i ł y  u m i a r k o w a n i a  
s t r o n n i c t w a  l i b e r a l n e g o .  C h o c i a ż  n i e p r a g n i e  
z a b o r ó w ,  t o  i e d n a k  s a m e  z a s a d y  t r ą c ą  i u ż  
z a b o r a m i ,  a  z a r a ź a i ą c y  p r z y k ł a d  m o ż e  b y ć  
d o s t a t e c z n y m  d o  n a r a ż e n i a  p o k o i u  z e w n ę ­
t r z n e g o .  J e ż e l i  B ą ,  p o d ł u g  w y r a z u  i e d n e g o  
d z i e n n i k a ,  s p ó l n e  c z u c i a ,  s ą  t e ż  i s p ó l n e  i n -  
teresa, a ied n o zg o d n o ść  p ierwszych  łatwoby
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p o c i ą g n ą ć  m o g ł a  z i e d n o c z e n i e  p r z e c i w  n a m
os t a tn i c h .  M i n i s t r o w i e  t e r a ź n i e j s i  b ę d ą  m u ­
siel i  wzi ą ść  s i ę  b a r d z o  z r ę c z n i e ,  c h c ą c  za r a -  

z lć ,  ż e b y  skut ek  o s t a tn i c h  w y p a d k ó w  zakre-  
Bu g r a n i c  n a s z y c h  n i e p r z e s t ą p i ł .  P r z y z n a ć  
Na l e ży ,  i i  s t r o n n i c t w o  l i b e r a l n e  n i e i e s t  u b o ­
g i e  w m ę ż ó w  r o z s ą d n y c h .  J e ż e l i  w ię c  p o ­
r z ą d e k  , k tóry c h c e  z a p r o w a d z i ć ,  n i e p r z y i -  
d z i e  d o  s k u t k u ,  s p o ł e c z e ń s t w o  t ę  p r z y n a y -  
t n n i e y  o d n i e s i e  z t ąd  k o r z y ś ć ,  iż s i ę  p r z e k o -  
n a  i że  z a sady  l i b e r a l n e ,  p o m i m o  z r ę c z n o ś ć  
* n ę ż ó w ,  k tó r zy  ie  r o z w i i a i ą ,  s a m e  s o b i e  g r ó b  
k o p i ą ,  g d y  t y m c z a s e m  n i e t a y n o  i e s t ,  i i  u p a ­
d k u  za sad  m o n a r c h i c z n y c h  i e d y n ą  ies t  p r z y ­
c z y n ą  n i e d o ł ę ż n o ś ć  m ę i ó w ,  k t ó r y m  u ż y c i e  
i c h  p o w i e r z o n e m  b y ł o . “

W s z y s c y  d o w ó d z c y  t 2 s t u  l e g i o n ó w  t u t e y -  
8zey  g w a r d y i  są  i u ź  o b r a n i .  D o w ó d ź c ą  p i e r ­
w s z e g o  l e g i o n u ,  P a n  M a r m i e r ;  d r u g i e g o ,  
G e n e r a ł  B e r t r a n d  ( n i e p j z y i ą ł  t ey  p o s a d y ) ;  
t r z e c i e g o ,  P a n  L o u b e r s ;  c z w a r t e g o ,  H r a b i a  
M o n t a l i v e t ,  P a r ;  p i ą t e g o ,  P a n  L a r i b o i s s i e r e ;  
s z ó s t e g o ,  P a n  C o r c e l l e s ;  s i o d t n e g o ,  P a n  
G i l b e r t  d e  V o i s i n s ;  o s m e g o ,  P a n  L a r u e ;  
d z i e w i ą t e g o ,  P a n  S c h o n e n ;  d z i e s i ą t e g o ,  P a n  
L a m e r c i e r ;  i e d e n a s t e g o ,  P a n  S u s s y ;  d w u n a ­
s t e g o ,  P a n  A g i e r ,  S z e f e m  g w a r d y i  n a r o d o *  
Wey k o n n e y :  X i ą ż ę  M o s k w y .

Z  T u l o n u  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  32. rn. b , :  
„ K o r w e t a  „ O r y t h i e i£ z a w i n ę ł a  t u  w c z o ra  
z A l g i e r u ,  k tó ry  d n i a  12. o p u ś c i ł a ;  w ia t ry  
■przeciwne o 4 d n i  s p ó ź n i ł y  iey p r z y b y c i e .  
P r z y w i o z ł a  o n a  w i a d o m o ś ć ,  i i  z d a r z e n i a  we  
F r a n c y i  n a y w i ę k s z y  t am  m i ę d z y  w o y s k i e m  
w z n i e c i ł y  e n t u z y a z m  i ź e  wszy scy  z  r a d o ś c i ą  
t r ó j k o l o r o w ą  k o k a r d ę  p r z y p i ę l i .  N i e k t ó r z y  
o f i c e r o w ie  p o d a l i  i u i  by l i  d y m i s s y ą  w sku tku  
p o s t a n o w i e ń  z d.  25. L i p c a ,  l e c z  co fn ę l i  t en  
k rok  o d e b r a w s z y  p o t n y ś ł n i e y s z e  w i a d o m o ś c i . “  

N a t i o n a l  z a w i e r a  n a s t ę p u i ą c e  s z c z e g ó ł y  
—o  p r z e w o z i e  P o l i g n a k a  z St.  L o  d o  V i c e n n e s :  

3,A d j u t a n t  G ła  L a f t y e t t a  i A d j u t a n t  M in i s t r a  
w o y n y  ws ied l i  7. E x t n i n i s t r e m  d o  p o w o z u  
p o c z t o w e g o .  E x m i n i s t e r  w y n u r z a ł  o b a w ę ,  
i z by  p o d r ó ż  ta m o g ł a  by ć  n i e b e z p i e c z n ą  dla  
m e g o ,  l e c z  A d j u t a n c i  u sp o k o i l i  g o ,  z a p e -  
w n t a i ą c  iż o s o b a m i  s w e m i  r ę c z ą  za i e g o  bez-  
. p i e cz en s t w o .  M ó w i ł  m a ł o ,  n a d m i e n i a ł  ie -  
d n a k  k i e d y  n i e k i e d y ,  iż s t r o n n i c t w o  i e g o  n a ­
g l i ło  g o  d o  o s t a t e c z n o ś c i  i t. d .  C o  s i ę  tyczy

p o s t a n o w i e ń ,  p o w i e d z i a ł  o n ,  iż to b y ł a  wo la  
K r ó l a .  W  d r o d z e  wca l e  s i ę  n i e  z a t r z y m y ­
w a n o .  K a ż d y  E x m i n i s t e r  m a  w w i ę z i e n i u  
o s o b n y  p o k ó y .  P o l i g n a c  u ż y w a ł  w d r o d z e  
n a z w i s k a  D u f o u r .  Czy ta  o n  w w i ę z i e n i u  p i l ­
n i e  r o m a n s e  W a l t e r - S k o l t a .

O n e g d a y  r a n o  m i e l i  s c h a d z k ę  m a l a r z e  i 
ś l u s a r z e ,  z k t ó r ych  a r e s z t o w a n o  s z e ś c iu  i  z a ­
p r o w a d z o n o  d o  P r e f e k t u r y  p o l i c y i  i ako  w i ­
c h r z y c i e l i  s p o k o y n o ś c i .

P o d o b n o  K a r d y n a ł  A l b a n i  p o l e c i ł  N u n c y -  
u sz o w i  P a p i e z k i e m u ,  a ż e b y  r a d z i ł  B i s k u p o m  
f r a n c u z k i m ,  p r z y k ł a d a ć  s i ę  d o  u t r z y m a n i a  
p u b l i c z n e y  s p o k o y n o ś c i ,  p r z e z  o k a z y w a n i e  
p r z y w i ą z a n i a  d o  n o w e g o  p o r z ą d k u  r z e c z y ,  
i l e że  n a r ó d  p r a w d z i w i e  o ś w i e c o n y  n i e  m o ż e  
b y ć  s z k o d l i w y m  dla  r e i i g i i .

G e n e r a l n y  P r o k u r a t o r  P a r y z k i  w z y w a  fu- 
t e y s z y c h  g w a r d y s t ó w  n a r o d o w y c h ,  p o s i a d a -  
i ą cy c h  z p a ł ac u  T u i l l e r y i s k i e g o  p a p i e r y  z  fa -  
r a i l i y n e g o  a r c h i w u m  b y ł e y  r o d z i n y  K r ó l e w -  
s k i e y ,  a ż e b y  t ak o w e  z w i e r z c h n o ś c i  o d d a l i .

P r z y b y ł  tu X i ą ż ę  D a l b e r g ,  P a r  F r a n c y i .
J e d e n  z  s y n ó w  X i ę c i a  P o n i a t o w s k i e g o  

z n a y d u i e  s i ę  p r z y  w o y s k u  w  A l g i e r z e ;  d a -  
w n i e y  b y ł  o n  t akże  p r z y  w o y s k u  w M o r e i .  
K r ó l  m i a n o w a ł  g o  P o d p o r u c z n i k i e m .

N a y m n i e y  d w i e  t r z e c i e  o d p r a w i o n e y  d a -  
w n i e y s z e y  g w a r d y i  p r z y b o c z n e y  w e y d ą  z n o ­
w u  w s ł u ż b ę  t e r a ź n i e y s z e y  a rm i i .

Z  d n i a  3 0 .  S i e r p n i a . '

W c z o r a  o d b y ł  s i ę  n a  p o l u  m a r s o w e m  p o ­
p is  g w a r d y i  n a r o d o  w e y ,  p o ł ą c z o n y  z r o z d a ­
w a n i e m  c h o r ą g w i .  K r ó l  p o i e c h a ł  ( am  k o n ­
n o  z ś w i e t n y m  o r s z a k i e m ,  w ś r ó d  g r o m u  d z i a ł .  
P r z y b y w s z y  p r z e d  s z k o ł ę  w o i e n n ą ,  z s i a d ł  
z  k o n i a  i u d a ł  s i ę  p o d  p r z y g o t o w a n y  d la  n i e ­
g o  n a m i o t .  K r ó l o w a  z n a j m ł o d s z y m i  X i ą ż ę -  
t a m i  i X i ę ź n i c z k a m i  z a i ę ł a  p a w i l i o u  o b o k  t e ­
g o  n a m i o t u .  W  b l i skośc i  n a m i o t u  K r ó l e w ­
sk i eg o  s t a ły  d w a  o d d z i a ł y  r a n i o n y c h  w t r z e c h  
d n i a c h  m i e s i ą c a  L i p c a  o b y w a t e l i ,  z e b r a n e  
p o d  p r z y p o m i n a i ą c ą  i ch  z w y c i ę z t w o  c h o r ą ­
g w i ą .  D e p u t a c y e  b a t a l i o n ó w  o d e b r a ł y  s w e  
c h o r ą g w i e .  K r ó l  p r z e m ó w i ł  d o  n i c h  n a s t ę ­
p u i ą c e  s ł o w a ;  „ K o l e d z y ,  m i ł o  M i  p o w i e ­
r z y ć  W a m  te  c h o r ą g w i e ;  z ż y w ą  r a d o ś c i ą  
s k ł a d a m  i e  w r ę c e  t e g o ,  k tó ry  p r z e d  c z t e r ­
d z i e s t u  la ty  s t a ł  n a  c z e l e  o y c ó w  w a s z y c h .
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K o lo r y  te ozn acz y ły  p o m i ę d z y  na m i  iu t r zen-  
kę w ol n oś c i ;  widok ich p r z y p o m i n a  Mi z r a ­
dośc ią  m o ie  pierwiastki  w o i e n n e ,  G o d ła  
zwyc ięz twa p rzec iw n i e p rz y ia c io ło m  państwa,  
n ie ch a y  ch o r ą g w i e  te będą  w ew n ą t rz  tarczą 
p ub l i c z n e g o  p o r z ą d k u  i wo lnośc i !  O b y  te, 
waszey  miłości  o y cz yzn y  i w ie rnośc i  po ru -  
c z o n e ,  świe tne  kolory na zawsze ha s łe m  na- 
sz em  pozos tały .  N i e c h  ź y i e  F r a n c y  a !“  
P o  tych s łowach  zabrzmia ły  tys i ączne ok rzy ­
ki :  „ N i e c h  źyie  F r a n c y a !  N i e c h  źyie Król!‘e 
N a s t ę p n i e  o d e b r a ł  G en .  Lafaye t t e  p rzys ięgę  
o d  Szefów le g io n ó w  i ba ta l i o n ów ,  poczein  
powróc iwsz y  dep u t acy e  o de b r a ły  lęż p rzys ię­
gę  od l eg io nó w .  —  By ło  na  tym p r z e g lą d z ie  
jakie 50,000 zb r o y n y c h  obyw ate l i ,  a oko ło  
500,000 widzów.

O to  ie6t spis u su n i ę ty c h  ustawą z dn ia  28- 
m.  b. Mi n i s t r ów  S t an u :  j )  Margrab ia  Barbe-  
M a r b o i s ;  2) B e c q u e y ;  ■$) Marsza łek  Xiążę  
B e l l u n o ;  4) H r .  B e n o i s l ;  5) Hr .  F e r d .  Ber-  
th i e r ;  6) W i c e  H r .  B o n a ld ;  7) H r .  la Boui l-  
l e r i e ;  8) t i r .  la B o u r d o n n a y e ;  9) P.  Bou-  
r i e n n e ;  10) X ż ę  Br issac;  11) W i c e  H r . C a u r ;  
12) H r .  C h a b r o l - C r o u z o l ; 13) Ma rgr .  C le r ­
m o n t  T o n n e r r e ;  14) Ma rsz ,  X ż ę  C on e g l i a n o ;  
15)  H r .  C o r b i e r e ;  16) P .  C o u r v o i s i r ;  17) 
X ź ę  D a l b e r g ;  J8 )  B a r o n  D a in a s ;  19) X żę  
D e c a z e s ;  20) Xźę  D o u d e a u v i i l e ; 2 t )  B a ro n  
D u d o n ;  22) G e n .  P or .  H r .  D u p o n t ;  23) H r .  
la F e r r o n a y s ;  24) Bi skup  H e r r o o p o l i t a ń s k i ; 
25)  Ma rgr .  H y d e  N e u v i l l e ;  26) Margr .  J a u -  
c o u r t ;  27) H r ,  L a f ó re t ;  23) W i c e - H r .  L a i n e ; 
29) K a r d y n a ł  Lat iJ ;  30) Margr .  L a t o u r - M a u -  
b o u r g ;  31) X źę  L a  v a l - M o n t m o r e n c y ; 32) 
W i c e - H r .  M a r t i g n a c ;  33) Xiądz  M on te sq u io u  
X ź ę ;  34) X ź ę  N a r b o n n e ;  37) H r .  A le x i s  
N o a i l l e s ;  36) Bar.  P a s q u i e r ;  37) Margr .  Pa-  
s to re t ;  38) Bar.  P o r t a l ;  39) H r .  Por t a l i s ;  40) 
H r .  P r a d e l ;  41)  Marszałek  X ż ę  Ra g uz a ń sk i ;  
42)  H r .  R a y n e v a l ;  43) Marsz ,  X ż ę  R e g g i o ;  
44)  H r .  R o y ;  45) H r .  S i m e o n ;  46) Margr .  
T a l a r u ;  47)  X żę  T a l l e y r a n d ; 48) Marsz .  X ż ę  
T a r e n t u ;  49)  P- V a t i m e s n i l ;  50)  H r a b .  V a u -  
b l a n c ;  51) H r .  V i l l e l e ,  i 52) Bar .  V i t r o l l e s .  
(N ie k t ó r e  dz i enn ik i  paryzkie w y m ie n ia ią  tak­
ż e  H r a b i ę  St. Cr icq i W i c e - H r a b .  C h a te au ­
b r i a n d ;  ty mc za sem  p ie rwszy  został  iuż pod 
dn. 13. Czerw ca r, b. z  l isty M inistrów  Stanu

w y k r e ś lo n y m ,  a osta tni  sam  p rze d  n ie i ak im  
czasem  ur ząd  t en  z łożył . )  W i a d o m o ,  i i  
z ty tu ł em  Mini s t r a  S tanu po łą c z o n a  była p ła ­
ca rocz na  12,000 F r.

W  N a n te s  a resz towały  pat rule  cz łowieka,  
który w oła ł :  „ N i e c h  zyie N a p o l e o n ! ”  i  z a ­
p r o w a d z o n o  go  do  władzy  sądo wey .

Bliski  p roces  o s k a rż o n yc h  Mi n i s t rów z a o­
strza c i ekawość wszystkich w n ay w y ż sz ym  
s to pn iu .  D o  z a s t a n o w i e n i a , iż ośw ie ce ńsz e  
kiassy n ie  są za k a r ą  ś m i e r c i ,  n ie  wyłą-  
cz3iąc n aw et  Po l ignaka  i P e y r o n n e t a ,  l ecz  
ż yc zą ,  że b y  byli  skazani  na h ań b i ąc ą  k a r ę ,  
a  nas tęp n i e  na w y g n a n ie  doż ywotn ie .

Z  d n i a  31.  S i e r p n i a .
K r ó l  p r e z y d o w a ł  wczora  w radz ie  M i n i ­

s t r ó w ,  a po te m p r zy jm o w a ł  dep u ta c y ą  aka de ­
mii  f rancuzkiey  i D e p u t o w a n y c h  wielu miast .  
O n e g d a y  był  w P a l a i s - R o y a l  ob ia d  n a  $3 
osób.

Kró l  pisał  ba rdz o  zo b o w ię z u i ą c y  list d o  
G en e ra ła  Lafaye t t e ,  w którym,  nazywaiąc  go 
pa t r ya rchą  gwardy i  n a r o d o w e y  , o świadcza  
i n u ,  z okazyi  o d b y te g o  p r z e g l ą d u ,  że nie tyl -  
ko p rzewy ższy ła  i ego  o c z e k i w a n ie ,  lecz ŻO 
n ie m a  w y ra zó w ,  aby  opi sać r ad ość ,  iaką m u  
sprawiła .  G e n e r a ł  L a faye t t e  wydał  rozkaz  
d z i e n n y ,  w któryrn unosz ąc  s ię  nad p y s z n y m  
w id o k ie m ,  iaki gw ard ya  na ro do w a  w d n i u  
tym P ar yż o w i  s t awi ła ,  p o w ia d a ,  iż o b e c n o ś ć  
na szych  r a n i o n y c h  wa le cz n yc h  z wielkiego 
tygo dn ia  i dep u t acy e  nas zych  sp ó ło r ę ż n y c h  
z D e p a r t a m e n tó w ,  uw ieńczy ły  obraz  t ego  d n ia  
p a m ię t ne g o .

H r a b i a  A n a t o l e  M o n t e s q u i o u  p o ie ch a ł  ze -  
sz ł ey  n o cy  do N e a p o l u ,  z d o n i e s i e n i e m  ta­
m e c z n e m u  dw or ow i  o ws tąpieniu  na  t ron  L u ­
dwika F il ipa.

S łychać ,  iż X .  N as tępc a  t r o n u  zwi ed z i ,  
w towarzys twie  Gła  Lafaye t t e ,  wszystkie m ia ­
sta F r a n c y i  i o d b ę d z i e  p rzegląd  wszys tkich 
g w ard yy  n a r o d o w y c h  Kró les twa .

P re fek t  m o r s k i  w T u l o n i e  d o n ió s ł  p r ze z  te­
legrafi czną de p e sz ę  Min i s t rowi marynark i ,  iż 
G e n e r a ł  Clausel  p o p ł y n ą ł  d n ,  28- m,  b. z p o ­
m y ś l n y m  wiat rem do A lg ie ru .

Składki na korzyść r a n n y c h  i t. d.  z ł o ż o n e  
w b iu rze  K o n s t  y t u c y  o n i s  ty  , w y n o s z ą
d ziś 447,222 Franków .

( D o d a t e k .)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
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( Z  d n i a  I I .  W r z e ś n i a  i 830 . )

F  r a n c y o.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  31. S ierpnia ,

N a  p o s ie d z e n iu  I z b y  P aró w  dn ia  wczoray-  
*z eg o ,  po od cz y ta n iu  ustawy Kró lewsk iey  , 
t n i anu iącey  Marszalka Soul t  i A d m i r a ł a  D u -  
p e r r e  P ar am i  p a ń s tw a ,  r o z p r a w i a n o  o p r o ­
j ekcie  p rawa w zg lę d em  no w ey  p rzys ięg i  u r z ę ­
d n i kó w  cywi ln ych  i woyskowycl i  i nareszc ie  
p r zy i ę t o  go  p o d łu g  p ie rwias tkowego  skreś l e­
n ia  w 87 p rzec iw x i  k reskom.  N a  końcu po­
s i e d z e n ia  H r a b i a  St. P r i e s t  p rzedstawi ł  w n i o ­
sek  o  u c h y l e n i e  p rawa o świę tokradz twie ,  
l a b a  zadec yd ow ała  s łuchać  na po s i e d z e n iu  d. 
3.  W r z e ś n i a  p o w o d y  do  t e g o  wniosku .  —« 
P o d o b n i e ż  w Iz b ie  D e p u t o w a n y c h  p rzyię to  
większośc ią  g łosów pro iekt  p r aw a  w zg lę de m  
u z u p e ł n i e n i a  waku iących  posad w Izb i e .  
C z ło n ko w ie  P P .  G ue r n i s a c  i K e r o u v r i o n  z ł o ­
żyl i  dymissyą .

Z  d n i a  r .  W r z e ś n i a ,
Dz i s i ey  szy M o n i t o r  po łożył  n.a c z e le  bwo- 

i ey  u r zę d o w e y  części  na s tępu jące  d o n i e s i e ­
n i e :  „ W c z o r a  L o r d  Stuar t  de  R o t h e sa y  p o ­
d a ł  Kró lowi  na p r y w a tn e m  p o s łu c h a n i u  list 
N .  Króla  W .  Br y t an i i ,  zawierzy te ln ia i ący  go 
iako n a d a w y c z a y n e g o  i p e ł n o m o c n e g o  Pos ła  
p rz y  d w o rz e  F r a n c u z k i m .  P o  p o s ł uc h an i u  u 
K r ó l a ,  p rze ds t awi on y  by ł  także K ró lowey ,  
Oraz Ń i ą ż ę t o m  i XiężnicikoJn do mt ł  K r ó l e ­
wskiego.

H  i s 2 p  a n i  a.
M a d r y t u ,  dn ia  20. S ierpnia .  t 

32. rn. b. odbędz ie  się wielka R a d a  Mi* 
f l is t rów.  W  A n da lu z y i  wystąpi ły  l iczne ban .  
l ly ,  klótft w yk rzyku ją ;  Nieę l i  źyie  K o o s t j t u .

cy a l  W  G ran adz ie  z t rudnośc ią  p rzychodz i ło  
Utrzymać porządek,  T a m e c z n y  W ,  Rządz e*  
pros i ł  o posiłki  woyskowe.

P o w i a d a i ą , iż za kilka dni  wyidzie dekre t  
dozwalaiący wp rowadzan ia  wszystkich gaze t  
angielskich i f rancuzkich.

Ż da ie  s i ę ,  iż Król  s z c z e r z e  s ię  za y m u ie  
dz ie ł em nadan ia  H i s z p a n o m  Konstytucyi .  P a n  
B u r g o s ,  au tor  p r o i ek tu ,  mi e w a  częste pos łu ­
chania  u Króla.  O n  to z naywiększą otwarto* 
ścią wystawia Królowi  po łożen ie  pol i tyki  euro-  
peyskiey i zachęca do środków ,  iakie wśró d  
t eraźn ieyszych  okoliczności  przedsięwziąść n a ­
leży.  T y m c z a s e m  Mini s t rowie n iezda ią  s ię  
podzielać i ego z d a n ia ,  wyiąwszy P.  Salaza r ,  
Mini s t ra  m a ryn ark i ,  który s ię  w tern różn i  o d  
swoich kol legów.  P .  Ca lomarde  g r a  ro lę  n ie ­
m e g o ;  zdaie s i ę ,  iż gwa ł towne  wypadki  czasu 
z u p e ł n i e  go zagłuszyły.

Absolutyści  i Apos to l sc y ,  których w y dar ze ­
n ia  we Fran cy i  n iezmi e rn ie  p rzest r aszy ły ,  za-  
czyna ią  powol i  p rzychodz ić  do siebie,  a nawe l  
p rzebąkiwaią iuź o bliskiey kont rrewolucy i .  
T w i e r d z ą  o n i ,  i i  między  Kons ty tucyoni s t ami  
wielkie p an u i ą  n iezgod y  i że za trzy mies iące 
n iebędz ie  iuż ża dn ego  na  ziemi .  —  Po  nadey-  
śc iu  wiadomośc i  z F r a n c y i ,  H r .  E s p a n n a ,  
G e n e r a l n y - K a p i t a n  K a t a lo n i i ,  kazał  się zgro­
mad z ić  ca łemu swemu w o y s k u ,  a b y ,  w razie  
po t rze by  ,  n i eb awn ie  wkroczyć do Francyi* 
K ro k  t en zapory wcz y  i bez rozkazu przedsię­
w z i ę ty ,  ściągnął  n a  n iego  naganę .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  1. W r z e ś n ia .  

f JN .  K ró le s tw o  wyiechal i  do  J ł r igh lo i i ,  
g d z i e  6 ty g o d n i  zabawią .
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K r ó l .  S as k i  S z a m b e l a n  H r a b i a  V i t z t h u m  
p r z y b y ł  tu  w p o l e c e n i a c h  d y p l o m a t y c z n y c h  
s w o i e g o  M o n a r c h y .

P o s ł o w i e  R o s s y i s k i  i H i s z p a ń s k i ,  t o  s a m o  
S p r a  w u i ą c y  i n t e r e s a  d w o r u  f r a n c u z k i e g o ,  
m i e l i  o n e g d a y  r o z m o w y  z H r .  A b e r d e e n .

G e n e r a ł  B a u d r a n d  d o p i e r o  o n e g d a y  r a n o  
w y i e c h a ł  z  p o w r o t e m  d o  P a r y ż a .

G a z e t y  P a r y z k i e  d o n o s z ą  z M a d r y t u  z  d .  
19 .  m .  b . ,  i ż  w A n d a l u z y i  p o k a z u i ą  s i ę  k u p y  
u z b r o i o n y c h  l u d z i ,  k t ó r z y  w o ł a i ą :  „ N i e c h
i y i e  K o n s t y t u c y a !  P ó y d ź m y  z a  p r z y k ł a d e m  
f r a n c u z ó w  !“  M i a n o  w  n i e k t ó r y c h  m i a s t a c h  
n a r u s z y ć  s p o k o y n o ś ć  a  w G r a n a d z i e  ś p i e w a ­
n o  h y m  R i e g a  i T r a g a l a .

D o w i a d u i e m y  s i ę  z  P a r y ż a  d .  29.  z .  m . ,  i i  
o d e z w a  G ł a  L a f a y e t t a  d o b r z e  s k u t k o w a ł a  i ź e  
r o b o t n i c y  z u p e ł n i e  s i ę  u s p o k o i l i .  K i l k u  
k r n ą b r n y c h  a r e s z t o w a n o .

N i e n i a m y  d z i ś  ż a d n y c h  w i a d o m o ś c i  z  B r u -  
x e l l i .  M n i e m a i ą  t u ,  i i  K r ó l  z w o ł a ł  g ł ó w n e  
S t a n y  w  s z c z e r y m  z a m i a r z e  z a r a d z e n i a  p r a ­
w n y m  z a ż a l e n i o m  n a r o d u .

W y p a d k i  P a r y z k i e  z r o b i ł y  t a k i e  w r a ż e n i e  
n a  D o n  M i g u e l u ,  i ż  s i ę  z a m k n ą ł  w Q u e l u z  i 
o d p r a w i a  r e k o l l e k c y e .  W  L i z b o n i e  c h o d z i ­
ł y  p a t r u l e  i a r e s z t o w a ł y  p o d e y r z a n y c h  l u d z i ;  
ż o ł n i e r z e  b y l i  z a m k n i ę c i  w  s w y c h  k o s z a r a c h ;  
g i e ł d a  b y ł a  p r ó ż n a .  D n i a  13.  z a w i n ą ł  t a m  
o k r ę t  z P o r t o  z  1 4 4  s k a z a n y m i .

G a z e t a  T i m e s  z a w i e r a  a r t y k u ł ,  w  k t ó r y m  
S ta r a  s i ę  d o w i e ś ć ,  i ż  a b s o l u t n e  p a n o w a n i e  
„ F e r d y n a n d a  w i a r o ł o m n e g o ”  z b l i ż a  s i ę  d o  
s w o i e g o  k r e s u .  P o w i a d a  o n a ,  i ż  t e n  M o n a r ­
c h a  m u s i  d a ć  s w o i e m u  l u d o w i  s a t y s f a k c y ą ,  i  
ź e  ta n i e z a w o d n i e  n a s t ą p i .  L e c z  g ł ó w n y m  
t e g o  a r t y k u ł u  c e l e m ,  i e s t  d o w i e ś ć ,  i ż  p o d  
w z g l ę d e m  p r z y s z ł e g o  l o s u  H i s z p a n i i ,  A n g l i a  
c h c e  z a t r z e ć  b ł ę d y  s w o i e g o  M i n i s t e r y u m  i 
n i e p o z o s t a ć  z a  o p i n i ą  p u b l i c z n ą .  C o  s i ę  t y ­
c z y  s t ó s u n k u  F r a n c y i  d o  H i s z p a n i i ,  t e n  p o ­
d ł u g  T i m e s  i e s t  b a r d z o  p r o s t y .  „ W  r o k u  
1 8 2 2 .  i i 8 2 3 *  P ' s z e  p o m i e n i o n y  d z i e n n i k  
—  p o z i e r a ł a  o n a  z  ż y w ą  r a d o ś c i ą ,  n a  m ó ­
w n i c y  i w d z i e n n i k a c h ,  n a  n i e s z c z ę s n y  n a -  
i a z d  i w o y n ę  r z ą d u  z m a w i a i ą c e g o  s i ę  p r z e ­
c i w  z a p r z y s i ę ż o n e y  p r z e z  E ' e r d y n a n d a  K o n -  
s t y t u c y i .  C i e s z y ć  się  w i ę c  b ę d z i e  z  o d r o ­
d z e n i a  H i s z p a n i i ,  a  w s z y s t k i e  i e y  u s i ł o w a ­
nia,  d ą ż y ć  b ę d ą  do-  t e g o ,  a ż e b y  u m o w a

f a m i l i y n a  s t a ł a  s i ę  p r a w d z i w ą  u m o w ą  
n a r o d o w ą .  Z r e s z t ą  n i e s ł u s z n i e b y  z d a r z e ­
n i e  t o  u w a ż a n o  z a  s k u t e k  r e w o l u c y i  p a r y z -  
k i e y .  Z n i s z c z e n i e  h a n i e b n e g o  s y s t e m a t u ,  
p o d  k t ó r y m  H i s z p a n i a  o d  p r z y w r ó c e n i a  B u r -  
b o n ó w  w e  F r a n c y i  w c i ą ż  p r a w i e  i ę c z a ł a ,  b y ­
ł o  i u ż  d a w n o  p r z y g o t o w a n e ,  i b y ł o b y  z a  
k i l k a  m i e s i ę c y ,  a m o ż e  z a  k i lka  t y g o d n i ,  n a ­
s t ą p i ł o ,  c h o c i a ż b y  n a w e t  K a r o l  X .  u t r z y m a ł  
s i ę  b y ł  n a  s w y m  t r o n i e . ”

Rozmaite wiadomości.

W  W i l n i e  o g ł o s z o n e  s ą  p r e n u m e r a t y  n a  
d z i e ł a  n a s t ę p u i ą c e ;  1 )  K i l k a  o b r a z ó w  
t o w a r z y s k i e g o  ż y c i a  w d w ó c h  c z ę ś c i a c h  
a  t o m a c h  t r z e c h  za  w i e r a i ą c y c h  p o w i a s t k i  
d w i e  z X I X .  w i e k u  ( P a n  W a l e r y  i W i e l k i  
Ś w i a t  m a ł e g o  m i a s t e c z k a )  p r z e z  K l e o f a s a  
F ' a k u n d a  P a s t e r n a k a .  P r e n u m e r .  z  p o c z t ą  
r .  s r .  2.  T o m  p i e r w s z y  noa w y i ś ć  w P a ź d z i e r ­
n i k u  r .  b ,  2 )  R o m a n s  P r z y g o d y  m o i e -  
g o  g o s p o d a r z a  i i e g o  r o d z i n y ;  c z y l i  
p o w i e ś ć  z  d y l i ż a n s u ,  w d w ó c h  c z ę ś c i a c h  z a ­
w a r t y ,  n a p i s a n y  p r z e z  L ,  A .  P r e n u m e r .  7 0  
k o p .  s r .  n a  p r o w i n c y i .  R o m a n s  t e n  m a  s i ę  
s p r z e d a w a ć  n a  k o r z y ś ć  J a n k o w s k i e g o  o b y w a ­
t e l a  w W i l n i e  d o t k n i o n e g o  J i c z n e m i  n i e ­
s z c z ę ś c i a m i .

D z i e n n i k  C o u r r i e r  d e s  P a y s  - B a s  
d r w i n k u i e  s o b i e  z D z i e n n i k a  G a n d a w -  
s k i e g o ,  k t ó r y  z a p e w n i a ,  iż  w B e l g i u m  z n a y -  
d u i e  s i ę  2 6  k l a s z t o r ó w  z  542 J e z u i t a m i .  
D z i e n n i k  G a z e t t e  d e s  P a y s - B a 6  o f i a r u i e  
z n a c z n ą  n a g r o d ę  t e m u ,  k t ó r y b y  p o t r a f i ł  w s k a ­
z a ć  r n i e y s c e  t y c h  k l a s z t o r ó w  i n a z w i s k a  J e ­
z u i t ó w .

T y g o d n i k  P e t e r s b u r g s k i  z  d .  1 . W r z e ­
ś n i a ,  u m i e ś c i ł  n a s t ę p u i ą c y  a r t y k u ł  o  P a n n i e  
S o n t a g :  „ S t o l i c a  t u t e y s z a  s ł y s z a ł a  i u ż  d w u k r o ­
t n i e  P . S o n t a g ,  l e c z  d a n e  d o t ą d  k o n c e r t a  n i e m o -  
g ł y  n a s y c i ć  u p r a g n i o n e y  p u b l i c z n o ś c i .  N i e b ę -  
d z i e m y  s i ę  s t a r a l i  w y d a ć  w r a ż e n i a  i ak ie  n i e z r ó ­
w n a n a  ś p i e w a c z k a  n a  s ł u c h a c z a c h  s p r a w i a ,  
w s z e l k i e  o p i s y  b y ł y b y  n i e d o s t a t e c z n e ;  p o w i e m y
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tylko, 2e g łos ley, należący do r z ę d u  nayprzy-  
ie rn n ie y sz y c h , n ieco  s t łu m io n y  (v o i le e )  iest 
wielkiey rościągłości,  bo  o b e y m u ie  po łtrzeciey  
oktawy i tak łączy w sobie wszystkie o r g a n i ­
c z n e  zalety ( s i ł ę ,  d źw ię cz n o ść ,  giętkość i t. 
^ - ) ,  iak sam  sposób  śp iew u ,  łączy wszystkie 
ro d za ie ,  i we wszystkich celuie- N iep o ię ta  
iest łatwość i p recyzya akustyczna, z iaką p rze ­
biega od iedney  do  drugiey  osta teczności skali 
swego g ło su .  W  d e  c r e s c e n d o  i p i a n o  
iest n ie p o ró w n a n a  i przez  n ie  nayw ięcey  m oże  
działa n a  s łuchaczów . N ie m o ź e m y  w tern 
inieyscu p o m inąć  p ięknego  p o ró w n a n ia ,  które 
Wyczytaliśmy w 97 Nr.  Pszczo ły  P o łn o c n e y ,  
w  liście podp isanym  literą  N. A u t o r ,  m o ż e
n ie  m u z y k ,  ale g łęboko  czuiący m u z y k ę , m ó ­
w i :  „ Z d a i e  się  o n a  m ieć  dw ie  skale g ło s u :  
skończywszy pasaż w iedney , pow tarza  go  d r u ­
g ą ,  tk liwiey,  c iszey , w d z ię c z n ie y — to odbity  
obraz  tęczy , zlewaiący się  z d id ż y s te m i  o b ło ­
kami. “  W  tem p o r ó w n a n iu  wigcey po ez y i  i 
p raw d y  czu c ia ,  n iż  we wszystkich odach  do 
P a n n y  S o n la g ,  które do tąd  w naszym  ięzyku  
czytać n am  się  zd a rzy ło .  P a n n a  S on tag  zaba­
wi czas nieiaki w stolicy, i m a udarow ać  pub li­
czność kilką ieszcze koncer tam i.

B a ł a m u t  P e t e r s b u r g s k i  zaw iera :  N o ­
w i n a  k o n c e r t o w a .  Jak  ci s ię  n ieup rzyk rzy  
ustawicznie w yśm iew ać lu d z i ,  m ó w ił  pew ny  
Je g o m o ść  do śm ie iącego  się  bardzo  now in ia -  
rza. —  A le  dla B oga ,  iakże się n ie śm ia ć ?  wi­
d z ę  ztąd żeś n ieby ł  wczora na koncercie P a n n y  
S o n tag ,  a przecież całe m ia s to . . . .  —  a ie w ie m ,  
ca łe  inia3to nad  te m  c u d n e m  unos i  się  śp iew a­
n i e m ! . . .  — Bądźże cierpliwy, ia się n ie  z kon ­
ce r tu  śm ie ię ,  ale z amatorskiey odwagi. —  C óż 
tak iego?  B y ła  iedna  loża na  trzecim  p ię t rze ,  
o  którey  wszyscy m ów ią  w mieście. O to  k ró ­
tko m ó w ią c ,  szw adron  am ato rów  pod  p rze w o ­
d em  iakieyś opas łey  figury  o p an o w a ł  l o ż ę ,  i 
ci panow ie  tak s ię  doskona le  z ładow ali ,  ze p u ­
b liczność  w idziała  w n a tu rz e ,  naypocieszn iey-  
szą  z samych twarzy nayrozm aic iey  pow ykrzy­
w ianych  karyka tu rę .  A ,  to  był wyśm ienity  
w id o k !  W id a ć  tam b y ło  w y ch u d łe  1 p u co ło ­
w ate  oblicza , ro z c z o c h ra n e  i p rzyg ładzone  
czu p ry n y  odbiia ły  s ię  od  połyskuiących  ły s i n , 
iakby ręką m alarza w p rzyzw o i tem  odswieco- 
n y c h  m ie y sc u ;  u iu c z o n e  okularam i i bez  n ich  
o r le  i b o c ian ie  c ien iow ały  s i ę  n o sy  ; gdziein-

dziey  lu n e ty ,  szkiełka, lo rn e tk i ;  a dwie bole- 
i ą c e , r u m ia n e ,  z o tw artem i ustam i n ie ru c h o ­
m e facyaty uzupe łn ia ły  tę n a d e r  ciekawą g iu p -  
p ę .  S łu g a  teatralny pow iadał m i ,  ze z tey 
loży iak śfedzi z b ec zk i ,  trzeba  by ło  dobyw ać  
am ato ró w . D w ó c h  o p a s ł y c h  I c h m o s c ió w ,  le ­
dw o z m ieysca w yw ażono n a p ó ł  źy iących ,  
z k tórych  ie d e n  z ięczen iem  ubolew ał nad  
stratą  kilku sw oich ru b l i ;  s łupy  loże u trzym u-  
iące podporam i w zm ocn ić  w ypadło . O . boski 
ta lenc ie  Hanny S o n ta g ,  ileż to ofiar dla c ieb ie .

P o w iad a ią  —  m ó w i tenże  B a ł a m u t  ze 
iakiś dw orzan in  o raz  c z y n n y  i wielce m ąt ry 
u r z ę d n ik  , okarm ia ob iadam i i upa ia  w inem  
szainpańsk iem  p o trze b n y ch  do  sw oiey p rom o- 
cyi osób. N ik t n ie m o że  zg ad n ąć ,  zkąd  m u  
źorszusy p rz y c h o d zą  , bo  i a d n e y  n iem a wi- 
d z ia lney  fo r tuny .  W id z ia n y  częs to  byw a m ię ­
dzy  znaczn ieyszem i o s o b a m i , n iew iadom o tyl­
ko , iaką u  n ic h  g ra  ro lę .  T o  iednak  p e w n a , 
ź e  pełzaiąc idzie w g ó rę .  S i c  i t u r  a d  a s t r a .

W  K u r y e r z e  W a r s z a w s k i m ,  zn a y d u -  
ie  s ię  n a s tę p u ią c y , z podpisem  A .  G. n ad e s ła ­
n y  a r tyku ł .— „ W e  wsi P ierzchow ie  w Galicyi
0 3 mile od  K rakow a,  ży ie  wieśniak J a k ó b  
K ostucha,  k tóry  sam bez  p o m ocy  elem entarza ,  
b e z  w praw y system atyczney  alfabetu , n a u c z y ­
wszy się  czytać i p isa ć ,  kształcił n a s tę p n ie  
sw oie  zdo lnośc i  na  czy tan iu  ró żn y c h  au to ro w  
oyczystych. T y m  sp o so b e m  o b z n a y m ił  się, 
z  h is to ryą  i naukam i p r z y r o d z o n e m i , w as tro­
n o m ii  zaś tyle zasm akow ał,  iż  z  w ielką u w agą  
odczytawszy kdkakrotnie dzie ło  J a n a  Ś n iade­
ck iego ,  z n a y d u ie  u p o d o b an ie  rozm aw iać  o 
uk ładzie  świata i  ziawiskach n ieba .  U ży ty  
p rzypadkow o  przy m alarzu  do  rozc ieran ia  farb, 
gdy p o zn a ł  cokolwiek sposób  m ięszan ia  kolo­
r ó w ,  n ie b aw em  zaczął  p rzenos ić  n a  pap ier  
o taczaiące go p r z e d m io ty ,  kopiow ać z z r ę ­
cznośc ią  i podob ieńs tw em  wzory  m u  p rz e d ­
s taw ione.  O b o k  takich ta len tów  n ie p o rz u c i ł  
ie d n ak  roli oy cz y s te y ,  którą do tąd  w łasnem i 
up raw ia  rękam i.  D n ie  św ią teczne i g odz iny  
w iec zo rn e  poświęca z a t ru d n ien io m  n au k o w y m
1 m alars tw u. M a  p rócz  te g o  K ostucha  zdo  1- 
n o ść  d o  w ynalazków  m e ch a n icz n y ch .  P o i ą ł  
r ó w n ie ż  zasady ro zm ia ru  g ru n tó w ;  lecz n ®y- 
w ięcey  zasm akow ał w poezyi,  czytał z upodo-  
b an iem  dzieła  Krasickiego, K arpińskiego, T rę -  
beck iego  i  in n y c h ,  a z w łasnego  n a tch n ie n ia
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w ziąw szy  p ió ro  w y d a l  n ie k tó re  p ło d y  swego 
g e n iu sz u .  G d z ie  n ie g d z ie  naś ladow ał p o m y ­
s ły  w dzie łach  n a t ra f io n e ,  tarri zaś gdzie  o n e  
z  własney cze:rpał w y o b ra źn i ,  n o sz ą  c e ch ę  
p rosto ly  i o ryg ina lnośc i .  S zczególn iey  zasłu- 
g u ią  na u w a g ę :  w ierz  na pisarzy Sie lanek  i 
pow ieść  o  wieyskiem  g o sp o d a rs tw ie ;  w tym  
d ru g im  zawarł on  naukę  dob rego  i r z ą d n e g o  
g ospodarza ,  k tóry  kończy tem i s ło w y :

N a  w zór -tych czyńcie co  się dobrze m a ią ,
G d y  o n i  sieią , w tenczas i  w y  lieycie ,
P a trzc ie  iak o n i ro lę  u p ra w ia ją ,
N iezalegatąc do p racy  się m ieycie ,
S trzeżcie  się zby tk ó w , ro spusly  , k rad z ieży , 
S zanuycie  b liź n ic h , k ochaycie  iak  b rac i,
O d d ay c ie  szczerze <£> k o m u  należy ,
B o  Bóg z ły c h  k a rz e , ale d o b ry m  p ła c i.
B yleście ty lk o  cn o tliw y m i b y li,
C h o c ia ż  p rzykrego  co  n a  w as p rzypadn ie ,
W szy stk o  cierp liw ie  będzieeie znosili,
A  ta k  te tro sk i zw yciężycie snadnie.

Z b ió r  wierszy Jakóba K ostuchy z o p isa n ie m  
życia i sposobu  ksz tałcenia się iego tak szcze­
g ó ln y m  s p o so b e m ,  posiada  o s o b a ,  która ie 
o trzym ała  z ręki au to ra ,  W  p ło d a ch  tych 
K o s tu c h a  n ie m a  śm ia łych  p rzen o śn i ,  now ych  
p o m y s łó w ,  gó rnego  s ty lu ;  p ros to tę  b o w iem  
tn a lu ią c ,  p rostych  używ a kolorów . Wykryty* 
ce swoiey n a  pisarzy S ielanek przy  k o ń c u  tak 
sw oią  n ieudo lność  t łó m ac zy :

W iem  źe żaden  u czo n y , m ąd ry , i c iek aw y  
N ieznaydz ie  w m o ich  ry m ach  naym m eyszey  zabawy* 
B o  ie  też  c h ł o p  n a p is a ł, ale n ie  k to  in n y , 
N ie u c z o n y , lecz p ro stak , ty lk o  cz ło w iek  g m in n y .
C o  ledw ie zna i p roste , a lbo  k rzy w e  e s y ,
A le n ie  poetyczne w y k w in tn e  frazesy.
B o  iakże iecić w  g ó rę , g d y  n iew zro sły  sk rz y d ła ?  
Ł e p ie y  ch o d z ić  p o  ziem i i p iln o w ać  b yd ła .
N ik t  n ie w idział b y  w ierzba  rodziła  b rzoskw iny , 
Ja b ło n ia  p o m a ra ń c z e , lu b  gruszka c y try n y .
Z g an i k to  lu b  p o ch w ali iaka czyia łaska,
A ni m ię tern rozgniew a an i też ugłaska,
A  tem bardziey  gdy s ław n e  p rzy sło w ie  tak  n iesie , 
G d y  n ie  iesteś H o m e r e m  m ilcz o  A c h i l e s i e .  

Ż y cz en ie m  iest ażeby  niewielk i zb ió r  poezyi 
J a k ó b a  K o s tu c h y ,  m ó g ł  wy iść n a  w idok  p u b li­
c z n y ,  ( z a p e w n e  n a  korzyść a u t o r a )  sko roby  
m iło śn ic y  literatury  oyczystey  do  tego  ce lu  
p rzy c zy n ić  s ię  raczyli.

W  W o ie w o d z t w ie  Sandomierskiem w oko­
licy Świętego Krzyża ,  odbył  s ię  w dniu 26.  
Sierpnia r. b, obrzęd ślubny Jozefa G o ł u -  
C h o w s  k i e g o  doktora filozofii z Magdalenę  
z G o ł u c h  o w a  k i c h  G o l u c h o w s k ą .  N a-

zaiutrz dany b y ł  przez tychże w dobrach icfl 
dziedz icznych  Garbaczu o b i ad ,  na który wie* 
lu znakomitych obywatel i  z W oi e w ód zt w a  
Sandomierskiego przybyło.  Po wielu spe ł ­
n io nych  zdrowiach,  Sąsiad Pana młode go  i 
znany w literaturze naszóy P oet a ,  itnprowt- 
zował  następuiące wiersze:

P an ie  Jozefie! takaż to  ch w ila  
B ożanem  szczęściem  zab ły s ła ,
D ziś ci się życie śm ie ie , przym ila  
Przyszłość o d  lo su  zaw isła. —
C o  b ą d ź ,  n ap eb u y  k ielich  obficie 
W  tćy  w aźn e y  dla ciebie c h w ili ,
Z a  iw o ie  szczęście, za tw oie życie  
K ażdy  z rad o śc ią  w y ch y li. —
W yższe  zdo lności N ieb o  c i d a ło ,
S z tu k ę  m yślenia  p o ią łe ś ,
A  gdy  iuż m yśleć n ic  n iezostało  
D o  p ługa  z nam i się w zią łeś . —
O rzesz  tę  z ie m ię . .  .  ziem ia to  d ro g i 
W  p iękne p am iątk i o b f i ta ,
T u  naród  u zn a ł p raw ego  B O G A  
T u  m iłość k ra iu  zakw ita . —
\V dzięczność  ci za to  o d  n a j na leży  
Ż eś sobie o b ra ł te  s tro n y ,
Z yskaw szy  serca Polskićy  m łodzieży  
Z y skay  i serce tw ey  ż o n y . —
P ię k n a  to  p a ra , gdzie ro zu m  czysty .
C n o tliw a  p ięk n o ść  o s ła d z a ,
D d e y ,  n a lew ay  n e k ta r  p ien isty  
N ie c h  się to  plem ie rozrad za . —
N ie c h  S yny  S ynom  w  k rw i p rze lew ają  
I  m ęstw o O y có w  i sław ę,
A  listk i k tó re  w ia try  m io ta ią
P rz y b io rą  dębu  postaw ę. —  (K u r .  Warw.)

O J  nieiakiego czasu ukazały się w Paryżu  
poiazdy zawieszone  podług  nowo  uprzywile -  
i o w an ey  mełody .  Zamiast  zwyczaynych  re» 
sor ów ,  z ł oż on yc h  z kilku sztab iedna na drtl- 
g i e y ,  pods ławiono po iedyńcze  sp r ę ż y n y ,  
które tenże  eprawuią skutek,  l źey  no sz ę  i 
znacznie  mniey  obciążaią poiazdy.

W  Bringham w A n g l i i  chytry obywatel  
b ył  tak nieczu ły  dla swego  b iednego o y c a ,  
Źe n iechc iał  mu dać przytułku w swoim d o ­
mu.  P e w n e g o  dnia odebrał  list adresowany  
do  o y c a ,  w którym, iak mu się z d a w a ło ,  
znaydowały  s i ę  pieniądze w papierach.  C hy ­
try cz łowiek  z niecierpl iwością otwiera list i  
znayduie  między  innemi  te s ł ow a:  „ P o sy ła m  
ci przyiacielu tymczasowo 30 funtów szterlin-  
gów  iako procent  z wiadomey  ci summ y i  
t. p.*c W y r o d n y  syn  myśląc z p ew n oś c ią ,  
i e  b iedny o y c i e ę  ma na procenc ie  p ie n ią d to
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* uda i e  u b o g i e g o ,  posyła  po s t a ruszka ,  o d d a ­
j e  Jist z p i e n i ę d z m i ,  p rzep rasz a  go z uda-  
n Vn» ża lem źe o d m ó w i ł  u s i ebie  p rzy t u ł ku ,  
ofiarując mu  od tąd wszelkie  wygody .  Starzec 
l)r*yiął ofiarę syna i w pr ow a d z i ł  s ię d o  nie-  
6 °  źyiąc s p o k oy n ie  ieszcze lat kilka. P o  z g o­
n ie  o y c a , uda ł  s ię  syn  d o  o w eg o  obyw ate ła  
tnie szkaiącego o mil  ki lkanaście o d B r i n g h a m  
w nadz ie i ,  ze o d b ie rz e  o d  n ie g o  s u m m ę ,  
którą zmar ły oyc iec  u lokował  n a  p r o c e n c i e ;  
l ecz  iakież by ło  i ego z m a r iw ie n i e ,  gdy t e n  
zawstydz iwszy iego chy t rość  okazał  m u  w li­
ście oyca  nas tępu jące  s ł o w a ;  „ D z i ę k u j ę  ci 
tnóy  p rzy iac ie lu ,  i t ś  t ym n i e w i n n y m  pods tę ­
p e m  ukarał  chyt rość  m e g o  s y n a ,  gdy  ten d o ­
czytawszy s i ę ,  źe te 30 Funt. szter l .  k tó re  mi  
w da r ow iź n ie  p r ze s ł a ł e ś ,  są p r o c e n t e m  z pe -  
w n e y  s u m m y  i t. p . ,  wz ią ł  m n i e  do  sweg o  
d o m u ,  dzięki  Bo gu  m a m  teraz wsze lk ie  wy-

fody i sp o d z ie w a m  s ię  sp o k o y n ie  zakończ yć  
ycie. “

Pv ay svriezsze  n o w in y .
W y i ą t e k  z u d z i e lo n e g o  n a m  listu z L ip sk a  

d n i a  4.  W r z e ś n i a :  „ R z e m i e ś l n i c y  i i n n i  l u ­
d z i e  bun towal i  się u  nas  p rze z  dw a  w ie c zo ­
ry  i dopuśc i l i  się iuż n ie  m a ło  bezprawiów,  
n p ,  zni szczy li wszystkie l a t arnie , dorn P r e z y ­
den ta  pol icyi  E n d e  p rawie  zburzyl i ,  na ż o ł n i e ­
rzy,  którzy tu wczora weszl i ,  natar l i  r zuca iąc  
k a m ie n i a m i  i da iąc  og n ia  z k a r a b i n ó w ;  iak 
s ł y c h a ć ,  mia ło  paść 3 huza r ów  i i e d e n  żo ł ­
n i e r z  po l i cy iny .  D z i ś  w iec zór  ma ią  być za­
b u r z e n i a  p o d łu g  l epszego  i e szcze p la nu  p o ­
n o w i o n e .  Bu n t o w n i cy  krzyczel i  n i e u s ta n ­
n i e :  R e w o lu cy a !  W o l n o ś ć !  Śmie r ć  J e z u i ­
t o m !  B o ż e  uchowa y  nas  o d  p o d o b n y c h  
o kr opn ośc i . “

T a k i e  w H a m b u r g u  zawichrzoną  była w  tych 
dn iach  spokoyność  przez  zuchwały  m o t l o c h ;  
p rzedsięwz ięte  dzie lne  środki  odpowiedz ia ły  
z u p e ł n i e  celowi.  J e d e n  z burzyciel i  spokoy-  
nośei  przypłaci ł  ży c ie m ,  dwu nas tu  innych  r a ­
n am i .  N a w e t  w C h e m n i t z  wybuch ły  z a b u ­
r ze n ia  międ zy  ro bo tn ikam i  f abrycznymi .  —  
/ . H a a g t  donoszą ,  iż Pan  M a a n e n  ustąpi ł  rniey- 
$ca P a n u  Nicola i ,  co wszystkich bardzo r o zw e­
sel i ło.  G an d a w ie  aresztowano  około 20
osób. « -  X i ę ź ę  Raguzańsk i  uznał potrzeby

odda len ia  s ię  z  Ang l i i .  Z n ay do w a ł  s ię  d n ia  
1, m.  b. w A ms te rda mi e .  —  W  L o n d y n i e  mó­
wio no  o  r ez ygn acy i  Xięc ia  W e l l i n g t o n a ,  a do 
F r y b u r g a  p r zy by ło  k i lkunas tu C z ło n k ó w  to­
warzys twa  J e z u s o w e g o ,  i T r a p i s t ó w ,  k tó rzy  
z  F r a n c y i  uszli .

Szabla S tefana B a to reg o .
G d y  A r c y - X i ą ź ę  F e r d y n a n d  po w o y n ie  

I809.  r. od b y w ał  p o d r ó ż  do  L o n d y n u ,  p rzy  
p ie rw sz em  w id z e n iu  się iego z e  z m a r ł y m  
K ró le m  A n g i e l s k i m ,  by ł  p r o s z o n y ,  by n a  
znak  p r zy ja źn i ,  d a w n y m  ob y c z a i e m  r y ce r ­
skim za m ie n i ł  szable.  F e r d y n a n d  n a t ych ­
miast  o d pas a ł  sw oi ą ,  i o f i arował  K ró lowi .  
M o n a r c h a  w yd oby ł  ią z p o c h w y ,  i wyczy ta ł  
na  n iey nap i s ,  źe F e r d y n a n d  ią u l u b i o n e m u  
sob ie  P u łko w nik ow i  Brusz  podarował .  M ę ­
żny  t en  of icer  w roku I809.  p od  T o r u n i e m  
śmie r t e l n ie  o d  Po lakó w został  pos t rze lony .  
P r z e d  z g o n e m  odpasa l  tę szab lę  i prosi ł ,  żeby  
ią  n ap o w r ó t  o d d a n o  F e r d y n a n d o w i ,  bo d a r  
z  iego rę k i ,  więeey niczyiejr  iak iego tylko 
god z i en .  A rc y x i ą źę  sz anu ią c  p am ięć  woio-  
w n ik a ,  nos i ł  ią od tąd  c i ąg le ,  i t e ra z  właśn ie  
of iarował  K ró lowi .  N a w z a ie m  gdy  p r zy i ą ł  
z rąk M o n a rc h y  A ng ie l sk i eg o  pa ła sz ,  d o b y ł  
g o  z p o c h e w  i wyczy ta ł  na p i s :  S t e p h a n u s  
B a  t o r  i ,  R e x  P o l o n .  M.  D.  L i t h u a .  
„ Z a c h o w a y  tę pamią tkę  ( r z e k ł  Król  d o  F e r ­
d y n a n d a ) ,  s z an o w ał em  ią zawsze iako p o  
wielkim K ró lu ,  który na t r on ie  s z l a c h e tn e g o  
p a n o w a ł  lu du .  (Kur .  W a r sz . )

S ł a w a  z Wy c i ę z k a .
D o n i o s ł y  iuż  n ie k tó r e  d z i e n n i k i ,  iż p rzy  

zd o b y w a n i u  pa łacu T u i l l e r y  i sk iego,  zwłok i  
i e d n e g o  po le g łego  uczn ia  szkoły po l i t ecbn i -  
c z n e y  z ł o ż o n e  by ły  na  t r on ie  Kró l ews k im .  
J e d e n  z dz i en n ik ó w  ang ie l sk ich u d z i e l a w t e y  
m ie r ze  n a s tę pu ią cś y  wi ado m ośc i  z l istu p e ­
w n e g o  A n g l i k a  z P a r y ż a :  „ P o d c z a s  d o b y ­
wan i a  pa ł acu  T u i l l e r y i s k i e g o ,  i e d e n  z ucz­
n ió w  szkoły  p o l i t e c h n i c z n e y , który stał  n a  
czele  l u d u ,  został  u g o d z o n y  kulą w p ie rs i .  
U p a d ł  o n  n a  z i em i ę  woła iąc :  „ W o l n o ś ć  na 
z a w s z e !“  D w ó c h  iego  wspó łuczn ió w z a n i e ­
śli go  p r ze z  t łu m  wałczących do  sali t r o n o -  
w e y ,  i posadz i l i  na t r o n ,  na  k tó ry m t rzym al i  
go pod pachy, ażeby ieszcze parę chwil
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m ó g ł  s i ę  t r y u m f o w i  p a t r y o t ó w  p r z y p a t r z y ć .  
S k o n a ł  z  u ś m i e c h e m  na  s t o l i c y ,  k tórą  c o ty l -  
k o  n i e g o d n y  K a r o l  o p u ś c i ł .  P o s t a w i o n o  straż  
h o n o r o w ą  o b o k  trupa i o k r y to  g o  t r ó y k o lo r o -  
w ą  c h o r ą g w i ą  ; tak l e ż a ł  na  t r o n ie  F r a n c y i ,  
d o p ó k i  k r e w n i  p o  n i e g o  n i e p r z y  b y l i . “

M U Z Y K A .
P o l s k a  ś p i e w a c z k a !  r za d k ie  w  P o z n a ­

n i u  z ja w isk o .  —  P a n i  M e  j e r  o  w a ,  z  d o m u  
P  a c e  w  i c z ó  w n a  , p i e r w s z a  śp ie w a c z k a  te ­
a tru  n a r o d o w e g o  w  s t o l i c y  K r ó le s t w a  P o l ­
s k i e g o ,  i s ł u s z n i e  o d  c a łe y  t a m e c z n e y  p u b l i ­
c z n o ś c i  l u b io n a  , p r z y b y ła  tu o n e g d a y  i da  
s i ę  w k r ó tc e  s ł y s z e ć  u p r a g n i o n e y  ś p i e w u  p o l ­
s k i e g o  p u b l i c z n o ś c i  t u t e y s z e y .  W i n n i ś m y  i e y  
p r z y b y c i e  d o  n a s ,  w i e l u  z n a k o m i t y m  o s o b o m  
W .  X i ę s t w a ,  o d  k tó ry ch  iu ź  d a w n i e y  w  W a r ­
s z a w i e ,  r ó w n i e  iak tera z  p o d c z a s  s w e y  b y t n o ­
ś c i  w  K a l i s z u  d o  t e g o  z a c h ę c a n ą  b y ła .  P a n i  
M e j e r  i e s t  z e  w s z e c h  m ia r  g o d n ą  s ł y s z e n i a  
ś p ie w a c z k ą ;  i e y  ś p i e w  w y ż s z e g o  r z ę d u  r ę c z y  
z a  d o s t a t e c z n e  z a s p o k o ie n i e  o c z e k i w a ń  n a s z e y  
d w o i a k i e y  p u b l i c z n o ś c i .  —  P r a w d z iw y  ta len t ,  
ta  w s p ó l n a  w s z y s t k i c h  o ś w i e c o n y c h  n a r o d ó w  
w ł a s n o ś ć ,  z n a y d u i e  w s z ę d z i e  s p r a w ie d l i w e  
u z n a n i e  —  a P o z n a ń  w y ż s z y m  ies t  n a d  p r z e ­
s ą d y ,  z  k tó ry ch  s i ę  n i e w s z ę d z i e  i e s z c z e  o trzą -  
ś n i ę t o .  S ł y s z e l i ś m y  tu i u ż  n i e r a z  ś p ie w  p o lsk i  
z  ust n i e p o l s k ic h  i k la s k a l i ś m y ;  te r a z  u s ły s z ę -  
m y  ś p ie w  p o lsk i  z  u s t  p o l sk ic h  —  i p o z w o l e -  
r oyź  d ł o n i o m  n a s z y m  p r ó ż n o w a ć ?  —  Ż y c z y ­
m y ,  ż e b y  P a n i  M e j e r o w a  n i e ź a ł o w a ł a  p o ­
d r ó ż y  d o  P o z n a n i a .  J .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o m i n i u m  S u l e n c i n  w  p o w i e c i e  S z r e d z k im  

m a  z a m ia r  w y k u p ić  l is ty  z a s t a w n e  w  i lo ś c i  
g 7 5  T a l .  n a  b o r y  S u l e n c i n a  u c h w a l o n e  i  w y ­
d a n e .

S t o s o w n i e  d o  § .  41 .  O r d y n a c y i  K r e d y t o w e y ,  
w y p o w i a d a m y  n i n i e y s z e m  n a s t f p u ią c e  l is ty  z a ­
s t a w n e  n a  d o b ra  S u l e n c i n  p o w ia t u  S z r e d z k ie g o  
i n t a b u l o w a n e ,  i a k o t o :

N r .  30. n a  .  . 5 0 0  T a l ,
N r .  36 .  n a  .  . 2 5 0  l a l .
N r .  56 .  n a  . . I o o T a l .
N r ,  8 6 .  n a  . . 25  T a l .

i w z y w a m y  z a r a z e m  p o s ia d a c z y  i c h ,  a b y  ta­
k o w e  w r a z  z  k u p o n a m i  n a y p ó ź n i e y  d o  d n ia  10. 
S t y c z n i a  i 83l - r- w  K a ss ie  n a s z e y  z ł o ż y l i ,  a 
n a t o m ia s t  i n n e  l is ty  z a s t a w n e  r ó w n e y  w a r to śc i  
z  k u p o n a m i  o d e b r a l i .

G d y b y  p o s ia d a c z e  t y c h  w y p o w i e d z i a n y c h  l i ­
s t ó w  z a s t a w n y c h ,  o b e c n e m u  w e z w a n i u  z a d o -  
s y ć  u c z y n i ć  n i e r n i e l i ,  n a t e n c z a s  s p o d z i e w a ć  
s i ę  m o g ą ,  ź e  p r o w i z y a  o d  t y c h  l i s t ó w  z a s ta ­
w n y c h  o d  B o ż e g o  n a r o d z e n ia  r. b. p ła c o n ą  n ie -  
b ę d z i e ,  i ź e  n a b y ć  s i ę  m a ią c e  l is ty  z a s t a w n e  
w  m i e y s c e  w y p o w i e d z i a n y c h ,  na  k o sz t  i r y z y ­
k o  ic h  w  K a s s i e  n a s z e y  a s s e r w o w a n e  będ ą .

P o z n a ń ,  d n ia  6 .  L i p c a  1830.
G e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

.  Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D o  z a m e l d o w a n i a  i w y k a z a n ia  p r e t e n s y i  d o  

p o z o s t a ł o ś c i  z m a r ł e g o  w  P r a m s k ic h  h o l ę d r a c h  
P o w i e c i e  S z r e d z k im  J a n a  M a n l h e y  , n a d  którą  
n a  w n io s e k  s u k c e s s o r ó w  b e n e f i c y a l n y c h , suk-  
c e s s y i n o - l ik w i d a c y ir i y  p r o c e s  o t w o r z o n y m  z o ­
s t a ł ,  w y z n a c z y l i ś m y  t e r m i n  p r z e d  D e p u t o w a ­
n y m  K o n s y l i a r z e m  C u l e m a n n ,

n a  d z i e ń  a a .  P a ź d z i e r n i k a  r. b.  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  g te y  w  n a s z e y  
I z b i e  d la  s t r o n ,  n a  który w s z y s tk ic h  t y c h ,  k t ó ­
rzy  p r e t e n s y ą  d o  r z e c z o n e y  p o z o s t a ł o ś c i  m i e ć  
m n i e m a i ą ,  p o d  t e m  z a g r o ż e n i e m  z a p o z y w a -  
m y ,  iż  o n i  w r a z ie  n i e s t a w i e n i a  s i ę ,  w s z e l k i e  
pra w a  p ie r w s z e ń s t w a  u tracą  i d o  t e g o  o d e s ł a n i  
b ę d ą  c o  p o  z a s p o k o i e n i u  w ie r z y c i e l i  m e ld u ią -  
c y c h  s i ę  p o z o s t a n i e .

P o z n a ń ,  d n ia  17. C z e r w c a  1 8 3 0 .
Królewsko-Pruski S^d. Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o  p u b l i c z n e y  s p r z e d a ż y  m a ię t n o ś c i  Ł o p i e n -  

s k i e y  w  p o w i e c i e  W ą g r o w i e c k i m  s y t u o w a n e y ,  
s k ła d a ią c e y  s i ę  z  m ia s te cz k a  Ł o p i e n n a ,  w s i ó w  
i  f o lw a r k ó w  Ł o p i e n s k i e y  w s i ,  W i l a m o w a  i D o -  
b i e i e w a ,  k t ó r e y  w a r to ść  w e d ł u g  s ą d o w n i e  z r e -  
w i d o w a n e y  taxy  7 0 8 3 5  t a l . ' 17 sgr .  9  f e n .  w y ­
n o s i ,  m a ią c a  p o  o d c i ą g n i e n i u  m i e y s k i c h
i  c h ło p s k ic h  g r u n t ó w  5 3 5 0  m a g d .  m o r g ó w  p o ­
w i e r z c h n i ,  w y z n a c z y l i ś m y  n o w y  t e r m in  p e -  
r e m t o r y c z n y
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n a  d z i e ń  1 5 .  G r u d n i a  r.  b.  
zran a  o g o d z i n i e  9 .  p r z e d  S ę d z ią  n a s z y m  Z i e ­
m ia ń sk im  W .  K u r n a t o w s k im  tu  w  r n iey scu ,  
n a który p o s ia d a n ia  i z a p ł a c e n i a  z d o l n y c h  n a ­
b y w c ó w  z a p o z y w a m y .  T a x a  k a ż d e g o  c z a s u  
w  R e g is tr a tu r z e  n a s z e y  p r z e y r z a n a  b y ć  m o ż e .

G n i e z n o  d .  26 .  L i p c a  1830* ,
K r ó l e w s k o  -  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  w s i  Ł u b o w i e  w  P o w i e c i e  G n i e ź n i e ń ­

sk im  ie s t  w  R u b r .  I I I .  N r .  3 . n a  r z e c z  r o d z e ń ­
s tw a  b y ł e g o  w ła ś c i c i e la  W o y c i e c h a  L u t o m ­
s k i e g o ,  m i a n o w i c i e :  

j )  H o n o r a t y  z  L u t o m s k i c h  p i e r w s z e g o  ś l u b u  
M il a c z e w s k ie y ,  p o w t ó r n e g o  G ł ę b o c k i e y ,

2 )  W i k t o r y i  z L u t o m s k i c h  o w d o w i a ł e j ’ G u t -  
t r o w e y ,

3 )  J o a n n y  z L u t o m s k i c h  P a l ę d z k i e y  i
4 )  T e o d o r y  L u t o m s k i e y ,

n a  w n i o s e k  w y ż e y  w s p o m n i o n e g o  w ła ś c i c i e la  
U r .  L u t o m s k i e g o  p o d  d n ie m  2.2. K w i e t n ia  179 7 .  
u c z y n i o n y ,  n a  d n i u  3 , M a r c a  1800.  s u m m a  
985  T a l .  z  p r o w iz y a m i  p o  5 o d  sta z a in t a b u lo -  
w a n a ,  L e c z  g d y  attest  h y p o t e c z n y  p o d  d a tą  
g. K w ie t n ia  1805 .  r. n a  ta k o w ą  s p o r z ą d z d n y ,  
U r .  W i k t o r y i  G u t t r o w e y  p o c z t ą  d o  S u c h o r ę -  
c z a  o d e s ł a n y  z a g i n ą ł ,  p r z e to  w z y w a  s i ę  n a  
w n i o s e k  w y ż e y  w s p o m n i o n e g o  r o d z e ń s t w a  
L u t o m s k i c h  w s z y s t k ic h  t y c h ,  k tó r z y b y  d o  
W s p o m n i o n e g o  d ł u g u  t u d z ie ż  i n s t r u m e n t u  
k y p o t e c z n e g o ,  iako  w ła ś c i c i e l e ,   ̂ c e s s y o n a r y u -  
s z e ,  z a s t a w n ic y  lu b  p o s ia d a ią c y  ia k o w e  p a p i e ­
r y ,  m a ią  p r e t e n s y e ,  a b y  ta k o w e  w  p r z e c ią g u  
3  m i e s i ę c y  a n a y d a le y  w  t e r m in ie  n a  

d z i e ń  1 8 - G r u d n i a  r. b.  
zra n a  n a  g o d z .  9. p rzed  W .  K u r n a t o w s k im  S ę ­
d z ią  n a s z y m  Z i e m i a ń s k i m  tu  w  r n ie y s c u  w y ­
z n a c z o n y m  z a m e l d o w a l i ,  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  
z  p r e t e n s y a m i  m i e ć  m o g ą c e m i , p r e k lu d o w a n i ,  
in s t r u m e n t  z a g u b i o n y  u m o r z o n y m ,  a w s p o tn -  
n i o n e m u  r o d z e ń s t w u  L u t o m s k i m  w  r a z ie  p o ­
tr z e b y  o  u d z i e l e n i e  i n n e g o  d o k u m e n t u  h y -  
p o t e c z n e g o  n a  s u m m ę  oryg in a ln ą- ,  ro zrzą d zo -  
n e m  z o s t a n ie .  J  n . .

G n i e z n o ,  d n ia  23. S ie r p n ia  i 830r
Król. Pruski S |d  Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  1 3 .  m .  b.  o  g o d z i n i e  i o t e y  r a n n e y  

sp r z e d a w a ć  b ę d z i e  p o d p i s a n y  n a  d z i e d z i ń c u  
S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o :

4  k o n ie  c u g o w e ,  
p o w ó z  i 
b r y c z k ę

z a  g o t o w ą  z a p ła tą  n a y w i ę c e y  d a ią c em u ,  
P o z n a ń ,  dn ia  4 .  W r z e ś n i a  1830 .

R e f e r e n d a r y u s z  S ą d u  Z ie m i a ń s k i e g o ,  
C a r q u e v i l l e .

A u t o r  w ie r s z a  u m i e s z c z o n e g o  w  d o d a tk u  
G a z e t y  P o z n a ń s k i e y  z  d n ia  8 .  W r z e ś n i a  r. b. 
N r .  7 2 .  p o d  t y t u ł e m  :

W y k r ę t  K o t k i  
n i e c h  s i ę  z g ł o s i  p o  s t o s o w n ą  o d p o w i e d ź  d o  
d w o r u  w s i  L u b o s i n y  p o d  P n i e w a m i .

D O N I E S I E N I E
o  z a ł o i e n i u  I n s t y t u tu  p r o s t o w a n i a  u ło m n y ch

( O r th o p a ed i i) w  P o z n a n i u  na p l a c u  W i ł - 
l i c h n o w sk im  p o d  N r ,  1 3 4 . A .

P o w r ó c i w s z y  z p o d r ó ż y ,  którą p r z e d s i ę w z i ą ­
ł e m ,  w  c e l u  z w i e d z e n i a  n a y s ł a w n i e y s z y c h  
I n s t y t u t ó w  O r t h o p a e d i i  N i e m i e c ,  F r a n c y i ,  
N i e d e r l a n d ó w ,  H o l l a n d y i ,  H a m b u r g a  i L u ­
b e k i ,  d o n o s z ę  s z a n o w n e y  P u b l i c z n o ś c i ,  ź e  
o d  d n ia  1. P a ź d z i e r n i k a  t. r. p r z y im o w a ć  
b ę d ę  u ł o m n y c h  k a ż d e g o  r o d z a iu  d o  m e g o  
d o m u ,  i l e c z y ć  p o d ł u g  n a y n o w s z y c h ,  n a y ła -  
t w i e y s z y c h  i n a y p e w n i e y s z y c h  s p o s o b ó w  i d o ­
ś w ia d c z e ń .

U ł o m n o ś c i  m ł o d o c i a n e g o  c ia ła  lu d z k ie g o ,  
k tó r e  w  m y m  I n s t y t u c i e  l e c z o n e  b y ć  m a ią ,  
są  n a s t ę p u ią c e  :

1 ) s k r z y w ie n ia  s z y i  c z y l i  p o c h y l e n i a  g ł o w y ,
2 )  s k r z y w ie n ia  k o l u m n y  p a c i e r z o w e y ,  c z y l i  

ga rb y ,  b o k u ,  p i e c  i p iers i ,
3 )  s k r z y w i e n i a  rąk ,  p a l c y ,  n ó g  i s t o p y ,
4 )  p o ś c i ą g a n i e  c z y l i  k on trak tury  s t a w ó w ,  ra ­

m i e n i a ,  ł o k c i a ,  r ę k i ,  p a l c y ,  u d a ,  k o la n a  
i  n ó g ,

5 )  s k r ó c e n i e  w i e lk i e g o  ś c i ę g n a  p ię t y ,
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O  w a r u n k a c h  p r zy i ęc i a  ch o r yc h  d o  I n s t y t u t u ,  
k a ż d e g o  cza su  o d e m n i e  d o w ie d z i e ć  s i ę  m o ż n a .  

P o z n a ń ,  dn i a  9 .  W r z e ś n i a  1^ 3 0 .
Dr .  J a g i e l s k i ,

L e k a r z  p r a k t y c z n y ,  O pe  r a to r ,  A k u s z e r ,  
i N a u c z y c i e l  A k u s z e r e k .

A  U  K  C Y  A .
Z  p o z o s t a ł o ś c i  z m a r ł e g o  J W .  T a y n e g o  

M i  n i s t r a  S t a n u  i F i n a n s ó w  M o t z ,  b ę d ą  
w ś r o d ę  i c z w a r t e k ,  dn i a  2 2 .  i 23 .  W r z e ­
ś n i a ,  z a w s z e  p r z e  d p o ł u d n i e  rn 0 d 9 . d e  12 
g o d z i n y  , a z  p o ł  u  d  n  i a od  2. d o  6. g o d z i n y ,  
w  z a n i k u  w K o l n i e  p o d  M i ę d z y c h o ­
d e m  n ,  W .  n a s t ę p u i ą c e  p r z e d m i o t y ,  iako  t o :

W ś r o d ę  d n i a  2 2.  W r z e ś n i a ,  r oz in  ai te 
m e b l e ,  m i ę d z y  k t ó r em i  kilka w i e l k i c h  
z w i e r c i a d e ł ,  d y w a n y ,  s o f y ,  s t o ł y ,  
Ł o m m o d y  i t .  p . ,  d al ey  p o ś c i e l ,  b i e ­
l i z n a  s t o ł o w a  i i n n a  i g a r  d y n y ;

W c z w a r t e k  d.  23.  W r z e ś n i a ,  p r z e d  
p o ł u d n i e m ,  p o r c e l a n a ,  s z k ł o ,  b r o n -  
z e - i  p l a t y n o w a n e  t o w a r y ,  da l ey  
s r e b r a  i r ó ż n e  r y c i n y ;  p o p o ł u d n i u ,  
b i a ł e  i c z e r w o n e  f r a n c  u z k i e  w i n a  
W s ą d k a c h  i b u t e l k a c h ,  w i n a  r e ń s k i e ,  
w i n a n a w e t y  i s z a m p a n  w bu t e l kac h ,  

n a y w i ę c e y  o f i a r u i ą c y m  z a  n i e z w ł o ­
c z n ą  z a p ł a t ą  s p o s o b e m  a u k c y i  sp r z e ­
d a w a n e .

H o t e l  p o d  Z ł o t ą  K u lą  w  u l i cy  Gar-  
b a ry  N o .  3g i .  ies t  t e r az  o d  1. W r z e ś n i a  
r.  b .  w r a z  z  R e s t a u r a c y ą  w  n a y w y g o -  
d n i e y s z y  sp o s ó b  u r z ą d z o n y .

1 0 0  S ą ż n i  
s u c h e g o  d r z e w a ,  w części  b r z o z o w e g o ,  
w częśc i  o l s zo w eg o ,  z p o r ę b u  n a  r.  j 8 |®  
w o b w o d z i e  b o r u  M i e d z y c h o d z k i e g o  p o d  
D o l s k i e m ,  o  1 m i l ę  od  s p ł a w n e y  rzek i  
W a r t y ,  p o d  m i a s t e m  S z r e m e i n  o d l e g ł e ­
g o ,  i e s t ,  o g ó ł e m  iako i p o i e dy ńc z o ,  do  
nab yc i a .  C h ę ć  k u p n a  rna i ąc i ,  z ec hcą  
s i ę  d o  m i e y s c o w e g o  B o r o w e g o  zgłosić.

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D nia  7 . W rześnia 1 8 3 0 . Papiera­
mi
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Obtigi długu państw a . .
po
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95

Obligi bankow e a i  do  włącznie 
lit. H ...................... .' .

Zachotfnio-Pruskie listy zasta­
w n e  . . . . . . <3G\

Listy zastawne W . Xiystwa 
Poznańsk iego . , . . 10O

W schodnio-Pruskie .  . , 100 _.
Szląskie . . . . . . . 107 —

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

Dnia 6. Września 1830.

d o n i e s i e n i e .
M a m  z l e c e n i e  m ł y n  w o d n y  o 2ch  g a n k a c h  i 

z  j a g i e ln i k i e m  tu  w  P o z n a n i u  p o ł o ż o n y ,  n a  lat  
3  i  6 d o  w y d z i e r ż a w ie n i a  l ub  do  s p r ze d an i a .

d e  F r a n k e n s t e i n ,  
na G a r b a r a c h  p o d  c z a r n e m  O r ł e m .

T al. ^gr. fen. do T al.
Pszenica . • 1 27 6 — 2
Z) to . . • 1 2 6 — I 5
Jęczmień , ■ — 27 — — I —
Owies . . • — 16 — — — 17
Taterka  . t — 2 7 — — 1
Groch . t • — — — — —
Ziemiaki . • — 10 — — — 12
Masła garniec X 1Q _ _ 1 i a
Słomy kopa a

1 2 0 0  f f  . • i 50 — i 25
Siana cetnar a

1 1 0  f f . . . — 50 — — — aa

fes.


